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dzińskiej, przy górnej części 


Wczoraj wykazywaliśmy, jaki cel ostate: 
czny mą stawiana Moskwie przez mocarstwa za; 
chodnie alternatywa: wojua lub pokój? 
= 'Mocarstwa widzą w razie zwycięztwa Mo 
skwy nad Polską i przytłumienia powstania, za- 
grożoną równowagę europejską. Więc usiłują 
na niej wymódz ustępstwa w drodze: dyploma; 
tyczuej, mugace dla nich być rękojmią, iż da- 
wny stan będzie przywrócony, iż nadanięm ja- 
kichtakich swobód i. praw Polako, Ola Batra 
sobie nałoży kajdany, krępujące jej ruchy. „Albo 
pozwól Polską z reprezentacją narodową, zwią- 
„zać gobie ręce, albo wydamy ci wojnę i gwał- 


"tem ci je gwiążemy, a jeźli pójdzie szczęśliwie, . 


to i. całkiem utniemy, „w. Polsce niepodległej 
stworzywszy ci wroga, czyhającego . więcznie 
na twą zgube!“ oto prawdziwe a jasno i zrozu- 
miale wypowiedziane żądania ultimatu mocarstw 
zachodnich. 

Moskwa pierwązego przyjąć nie chce, A W 
œj niechęci zabrnęła już tak daleko, że się wy- 
cofać prawie nie może. Prusy. i Austrja prze- 
„myślają jednak nad_spogobami, jakby jej tę wy- 
cofanie się mużliwem nezynić, a siebie od gro- 
łącego ocalić niebezpieczeństwa., Anglia i Fran- 
„cja weale nie byłyby „może temu przeciwne. 
„Ale dotąd, Moskwa „waha się, obawiając się, czy 
za, jednem..„uczynionem. „astępstwem, nie będzie 
„musiala poczynić i inne. 

W takiem pułożeniu ¿rzeczy warto jest roz- 
wążać , jaki stosunek hędzie walczących Pola- 

s ków, gdy Moskwa wybierze jedną lub drugą z 
stawianych jej do wyboru alternatyw, 

Przyjmie „Moskwa stawiane jej żądania i 
podda się wyrokowi konferencji mocarstw, to w 
tej chwili mocarstwa interweniujące starać się 
będą o skłonienie Polaków do zawieszenia 
broni 1 poddania. się również. wyrokowi konfe- 
rencji. Gdy nie uczynią tego Polacy. z powodn, 
iż warunki. zawieszenia broni będą dla nich nie- 
„korzystne, to, nastąpi egzękucja przymusowa. 
„Albo, Prusy i Austrja obsadzą ziemie w powsta- 
„niu będące, s w Poznańskiem i Galicji ogłoszą 
stan oblężenia, albo też tem ostatniem będą 
kontentować się i zamkną szczelnie granicę, pozo- 
stawiając Meskwie sąmej stłumięnie powstańców 

„dy reszty: W tym to celu może być gromadzo- 
ny. kilkunastotysięczny, korpus w Szłązku austr., 
a powiększona liczba żandarmerji. Do wojny, bo- 
wiem z. Moskwą -tak małe. giły: nie są pewnie 
przeznaczune. 


Mocarstwa wprowadzą potem znanę Szęść | 


punktów w Kongresówce, które będą się starały 

męzszerzyć ile możności, aby tem więcej módz 

spętań Moskwę i. odjąć jej swobodę» działania; 

; sprawa polska będzie  załatwioną pokojowo, | a 

dyplomacja będzie obchodzić tryumf, iż jej się 

udało bez wojny przywrócić równowagę. 

Wedle naszego przekonania jednak Moskwa 

an nie przystanie na spokojne załatwienie sprawy 

połskiej, nie dopuści, aby jej dobrowolnie zwią- 

30%ano ręce Buta jej azjatycka odrzuci żądania 
mocarstw — i wtedy przyjdzie do-wojny. 

> Lecz przebieg. wojny może być rozmaity, 

skeńczyć «się, . może na jednej pogranicznej bi- 


= świe, na zajęciusjadnego lub dwu portów. Wtedy. 


nastąpić moga nowe rokowania i Moskwa może 
dá przyjąć stawiane żądania, które przedtem odrzn- 
ciła.  Mocarstwa małym" kosztem „krwi, a jeźli 
sobie wydatki wojenne: zapłacić każą, toi ma- 
łym kosztem pieniędzy, osiągną odbudowanie 
autonomicznej Polski kongresowej—j sprawa bę 
> dzie skończona, tj. skończona wtedy, gdy Polacy 
będą bezsilni, gdy sparaliżowani stracą nadzieję 
wydobycia: się własnemi siłami z jarzma moskie- 
wskiego, "gdy dadzą się wcisnąć w. taką 
pozycję, iżby na własną rękę działać im było 
*niepodebna. + W przeciwnym bowiem razie nie 


Jeżli tem sprawa polska nie będzie: załatwiona, 
'jeźlirwalka, dla której zakończenia przedsiębrały 
_wojnę,*'toczyć się będzie i -dalej. Byłaby to 
"bowiem dla mocarstw praca « Sigyfa, dźwigają- 

a eegorkamień pod górę nato, aby potem, gdy się 
wyrwie i stoczy znowu w dolinę, tę samą prącę 
"podejmować nanówo sa 


m 


jeciwko poczty, na 
ig przyjmują. ` 


nie pomoże mocarstwom zawrzeć pokój z Moskwą, ; 


ową 


O p” 
d 


wyjąwszy -poniedzigłek 
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| Toż samo siać się musi, jeźliby mocarstwą 
poszedłszy w głąb'ikraju i zdobywszy na Mo; 
skwie Kongresówkę, chciały odbudowaniem nie; 
podległej Polski kongresowej zakończyć wojnę. 
| W razie. bezsilności polskiego powstania, prze. 
prowadzą co zechcą ' W razie zaś gdyby widziały, 
iż polscy powstańcy będą walczyć dalej,- że nie 
ich od niezłomnego tego postanowienia nie od- 
wiedzie, to zmiszone będą, aby nie przedgiębrać 
daremnej pracy. Sisyfa, iść dalej naprzód. , 
Gdyby cesarz Napoleon był pewnym w roku 
1859, iż Włosi po bitwie pod Solferiuo nie przyj: 
mą pokoju, lecz są w stanie nawet w razie wy- 
cofania się jego, o własnych siłach walczyć da- 
lej v Weneckie i czworobok forteczny—-byłby nię 
mógł zawierąć pokoju w Villąfranca. i 
Słabemu się rozkazuje, z silnym się idzie 
naprzód, mimo woli nawet. LOVT SPE 
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` , 
Sprawa polska za granica. -| 
Pisać u nieporozumieniach gabinetów i prze- 
włoce dyplomatycznej, szkoda ` papieru. * Dziś 
właśnie dwa tygodnie, jak posłowie moskiewgcy 
wręczyli trzem dworom noty Gorczakowa, jak 
cesarz Napoleon powziął myśl zerwania stusun- 
ków ź Moskwą, jak dał © tem znać telegrafem 
do Wiednia i Łóndynu, jak hr. Rechberg' nagłym 
zwrotem wyrzekł gię Moskwy, jak tym sposobem 
zapobiegł zerwaniu stosunków, jak uakrecił do 
nowego wahania Bię ustający już zegar akcji dy- 
piomatycznej, i jak wszystkie dzienniki skonstato- 
wały jednogłośnie, że trzy mocarstwa są w zgo- 
dzię zupełnej. > 
Rezultatew tej. „zgody zupełnej".jest prze- 
włoka dwutygodniowa, a jak „Bóg da, jeszcze 
dłuższa, bo-chodzi o rzęcz nie lada. Francja i 
Anglja chciałyby po taz ugtatni poiedynkowąć 
się z Petersburgiem — na, piśmie  Austrja zaś 
miałaby ochote, prowadzić dłyżej jeszcze. Swą 
korespondencję z Gerczakowem. | zdaje gię, 
„że tym razem znowu, pójdą noty do Petersburga, 
, noty. nierównobrzmiące, a chyba tylko „w najle- 
pszym razie Francja i Anglja przemówią jedna- 
kowo. Austuja pójdzie znowu samopas,. mimo 
zgody zupełnej z mocarstwami ząchodniemi. 
Dzienniki napoleońskię cieszą się, „że Mo-' 
skwa izolowana stoj w. ybliczu Europy, zjednoż 
cone) vpinją pykliczua. Moskwa zaś grubo się 
śPieJe, & opinji publicznej j gotuje się do walki 
z tymi, którzy -zwykji występywać w imieniu 
tej opinii, ale zabierają się do tego nakształt 
owych, siedmiu zuchów, „idących na zająca pod 
hasłem: „Hanns, Hanns, geh du voran!“ 
-Pogłoski v.tajemnem  zbrojeniu się Francji 
nię ustają. Kontr-admirał La Ronciere de Nour- 
ry ma objeżdżać w cichości wybrzeża moskier 
wskie Bałtyku. Flotę pancerną w Cherbourgu 
kompietują z pospiechem. Chodzi znowu wieść 
o traktowaniach z Włochami względem korpusu 
posiłkowego na przypadek wojny, a dziennika 
włoskie, rozprawiają żywą nad rolą, jaką 
odegrać przyjdzie Włochom w przyszłej wojnie 
z, Moskalami.  Dirętto wzbrania się iść razem z 
Austrja, jak gdyby rzeczy. stały już tak daleko, 
Że. Austrją..pójdzie na Moskali i_za 
spokój.: Płonne hayy ! 


Z, listów z Petersburga, drukowanych w 0- 
pinion nationale, umieściliśmy wezoraj początek; 
dzisiaj podajemy „dalszy ciąg „listu pierwszego i 
list drugi: 

„Odbudowanie Polski w dawnych Jej, „gra 
nicach od Bałtyku aż do morza Czarnego, przy- 
niosłoby Anglji również, korzyści, których nie 
powinno się lekceważyć. . Moskwą ujrząłaby się 
na zawsze oddzieloną od. Stambułu. Czarne mo- 
rzę. przestałoby być jeżjorem moskiewskiem *). 


Wolny port Odesa, oswobodzony od wszełkich 


skarbowych pęt moskiewskich, drugi znowu ną 
Zmudzi na Bałtyku, tąm gdzie żegluga zaledwie 


kilka tygodni. przerywaną bywa — oba. te porty | 


ujrzałyby urządzające się liczne kantory angiel- 


") Tradycje dawnej Polski przyjaźne są zupełnej wol 
nóści handlu i przywozowi, System prohibicyjny, 
obciążony przedajnością ajentów. skarbowych, ja- 
tuje sie qd czasu zaboru moskiewskiego. | 


<miwams Ja ABE 
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skie, gdzie kupcy tego zamożnego kraju mogi; 
by się bezpośrednio zaopatrywać w zboże, w 
drzewo budulcowe, w skórę, 'łój i najpiękniejszy 
leu z całego świata— wszystkie to płody, surowe 


w zamian za wyroby” tgkodzielnicze. z zapewnie- | 


nym odbytem % kraju; gdzie kilka rafineryj, ki.- 
ka fabryk sukna, niegdyś kwitnące, dzisiaj zni- 
szężone, sę jedynemi próbami ,- jakie tumido 


dnią dzisiejszegł- robiono ma poła przemystłwem. | 


„Gdy Wisła, raz oswobodzyna od służby 
pruskiej, uznaną żostanie jako wolna rzeka na* 
kształt Skaldy i Łaby, Warszawa stanie się '0b- 
szernym skladem na zagrąniczne płody, prze- 
znaczone dla Królestwa. W BD 

„sdeżeliby tytokrytne korzyści zajęły nie: 
Mppiej. praktyczny jak przedsiębiorczy ' umysł 
pieryrszegc minigtra, postwałby się niezawodnie 
dla Polaków 0 pomoc daleko skuteczniejszą , 
niżeli krążenie flot angielskich na Bałtyku ; chcę 
mówić g pomocy fzynnej mocarstwa, w odbu- 
dowaniu Polski największy interes mającego, 1. j. 
Austrji, która, pszez wzgląd na swe sąsiedztwo, 
mążę, najdogodniej odęgrąć rolę oswobodzicielki. 

„Aby ją, gkłonic dy „tego, potrzebaby ze 
strony. Anglii poświęcenia, w jej oczach tak wiel- 
kiego, iżby „było „szajęństyyem spodziewać, się 
tego przed ustąpieniem „gdulwawolnem_wysp Jot- 
skich. 'Potrzebaby „zrzec. się „przynajmniej w 
części togo ducha; uporczywości, nawyczęk,. po-` 
lityki nędznej, i„zazdrognej, 4 jąką lord Palmer 
sto. wierny „pradygjom swej. miodości, GzUWa 


| nad całością pohata Oromańskiogo i przyspie 


szając przez to kryzys, którą mu tak łatwo było 


wywełać, działając dja, Serbji, Czarnogóry, , Bó- | 


anji, „jak to ją sprowadzono „dla. prowiący) 
mołdo-wołogkich 
'„Aąustrja, która jedynię. vyłaby w stanie co 


| do polityki mierzyć się “z Moskwą, „uną, jedna . 


także” może poznać stopień bezsilności, do jar 
kiego Moskwa doprowadzoną zostąła przez swe 
przeistoczenia (mue).. Zna ona zuchwałe projekta, 
sktóre ta wywalka, ibędąca postrachem, odracza 
aż qq chwili, +gdy znaczniu wzmocni swą potęgę 
przez "emancypację = włościań. -i :wprowądzenie 
reform, które“ zdezorganizowyały jej dawny 
system, nie przyniosłązy -dotąd żadnych owoców. 

„Austrja ma się na przyszłość wszystkiego 
obawiać 0d-Moskwy, czuje ona ;tożdobrze;, ale, 
nych granicach od Krakowa aż do Mołdawji, i 
przez to rozdzielić moskiewskie siły, już niedo- 
stateczne w obec powstania; aby przedewszy- 
stkiem uzyskać od tego zbyt przezornego gabi- 
netu dywersję na Podolu, któraby wojnie w 
kilku tygódbiach koniec położyła, mie zadłużająę 
nawet jej finansów, a to z powodu sąsiedztwa i zna- 
cznej liczby,gotowego wojska: potrzebaby, aby An- 
glia zgodziła się na zasilenie Austrji niektóremi 
kęsami państwa Otomańskiego, jąko wyna- 


h grodzenie za Galicję, tę ubogą prowincję, ieżącą 


| 


poza Karpatami, owemi naturalnemi granicami, 
'które dzielą Austrję od Polski. 


„Cesarz Franciszek Józef, odstępnjąe Gali- 
rodowość mniej, podczas = gdy  Hercogowina 
wzmnocniłaby jego pozycję na morzu Adrjatyc- 
kiem. 

| „Aby *uszamować dumę tradycyjną domu 
habsbursko-łotaryńskiego , mogłaby Galicja być 
wniesioną jako posag przez arcyksięcia Karola 
albo Maksymiliana, któregoby osadzono na, tro- 
nie polskim, tak samo jak wyspy Jońskie wró- 
ciły do Grecji przez przyjęcie księcia duńskiego, 
: kandydata angielskiego 

„Jakiemhy okiem Polacy poglądali na takie 
załatwienie sprawy, niewiem; moje osobiste sym- 
patje ciągna mię gdzieindziej; wszelako“ zmysł 
polityczny dojrzał tak dalece w tym kraju, iż 
rzeczywiście niepodobieństwem jest dla tanie 
odgadnąć,  Kktóregoby wybrali” sobie tażęcia, 
aby mu ofiarować tanbówo odzyskany tron Pia- 
stów i Jagiellonów. 

„Wybór arcyksięcia, ścisłe przymierze mię- 
dzy, Polską 4 Austuja bylyby ostatnim ciosem, 
zadanym  zuchwałym brojektóni Moskwy” na 
Wschodzie, i upadkiem jej wpływu ua jej wespół- 
wyznawców nad Dunajem * ? 


cję, miałby: w walce z swoją potęgą © jedną na-, 


wiał JIE O395TR 
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p -„Oodo Prus, państwa powstałego z. tupie- 
"stwa, 'a którego historja* nie "przedstawia nam 
ani jednego Gżynu behaterskiego łab ówzążosiego, 
one rózpadłyby się siłę wypadków, „a. praede- 
wszystkiem w skutek: błędów ,- nagromadzonych 
przez ich wiadzców. Księstwo Poznańskie sjó- 
ciłoby wtedy do- Polski; Austrja utwierdziłąby 
się w Niemeżech. i odzyskałaby prowincje, «za - 
brane "Marji" Teresie 1 434. Ale Polaqy' "mogą 
czekać; państwa nie odbudowują menm jednym 
dniu, a Włęchy dają przykład cierpliwości — 
„Ow polityka wielka. płodna,” kłopa prze 
widuje przyszłość i umie-ją*przygotować, która 
tworzy wielkość państw i szczęście narodów, 
całkiem odmienaw od tgj > polityki „nięgodziwej, 
która na korzyść: Turków albo ;Lmuzów doko 
nywa’ w Syrji' ujarzmienie chrześcjan, o których 
sajdzono, że się tam nimi opiekuje;: a dziś znowu 
interweniuje wBelgradzie, aby tam powiększyć 
obręb twierdzy tureekiej, jako wynagrodzenie, 
należne Serbom za qiegodziwe komłerdowanie, 
albo jako wynagroazeaie.dia zachęty Hascówyna 
przyszłość. ha: z 3 bilną 
7 *„Amntuy tusi nicucurunny rezultat WSpotza- ` 
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| wodnictwa Anglii, zajętej jedyniemyślą: gdgięcia 


władzy ramieniv. cesgrzą, Francji weała jej poli 
tyka ogranieza się n4ctom,. aby: muskuć kajdany, 
z cała Bawopa dźwiga ich ciężar. 4 : 
„Nie .sądzę aby umysły. wyły: spaiętecznie 
przygbtowane w sferąch rząduwych do przypa- 
trywaniatsię bóztawogi.. roawiąrąniu tak radyka|- 
nem prrkodzęcy sh MARDA w da outhi], 
jakkolwiek łatwo dałoby «się: ono-przeprowadzić. 
. „Między » innezmi, ! Anglja stara się-wykazy- 
wać wszystkim narodam: uaiemiężenym nięmoc 
polityki rfrancuzkiej, spętanej wę wagystkiem po- 
lityką swego "sphzymierzkńcą *: stara, gig <zqay e- 
czyć w Polsce cały urok Francji tak, jak.jej sie 
to udalo uczynić +od „czasu "wojny; krymskiej 


| w "Parcji, w Syrji.*%w Grecji i w. Czarnogórze 


Oparta *v Włochy i" Polskę, byłaby Francja za- 
bezpieczoną od koalicji, której -obawa -pęta co- 
dziennie jej wolność działania. -Dodajuy. jeszcze 
i” to, "że -odbndawanie -Bolski, . kardziej jeszcze 
"aniżeli zjellnoczeńte Włoch, utwierdziłoby „dyna- 
stję napoleóńską;'a Aaglja Aądxi, żę od, tego 
jedynie warunku ' zawisł. chwała. | „przewaga 
Francji *w "Europie. « Ztąd «to: owa niepewna i. 
kręta postąwa gabinetu angieldkiego,ef:paczątku 
nieprzyjacielsktęh kraków :św* Polsce. s 
„Rozważmy iięcæczylinie ma kombinacji 
pośredniej, którab$ zdełąła rzjedpoczyć niepewne 
i trwożliwe umysły, sameiuhne "i uaqdrokae in 
teresa naszej generacji nO qr 
Gdyby się ograniczono na przyłączeniu 
sześciu guberaij: litewskich ; *Wołynią do króle- 
stwa Polskiego, uznanego jako niepodległego, 
zostawiając 'Moskaiom Podole i Ukrainę .z owem 
miastem Kijowem, które'dla nich zdaje się być 
tak drogiem : załatwienie kwestji polskiej; nkięce 
niż miezupełne, a mniej niż "gramsowine, » sta- 
łoby się tylko szybszem i łatwiejszem: s 
* „To praida, że Turcja’ nie byłaby giłniej 
zabezpieczoną o naputw moskiewskiego, dro 
'cżonego ðt ado” ułożłniw sporu  połskiego'i re 
fofm wewnetrznych. s Austrja kału bys ftut« obok 
Moskwy," jako sąstedziwa, które adaje *sięnknało 
vceniać. Polska Y blisko cmesiącioma ańhiaaami 
uiieszkańców i zaledwie stotynięcznem wojskiem, 
nie byłaby już silnym sprzymierzeńcem iErąncji. 
Natomiast; koszta przedsiębiorstwe"(mowiąc sty- 
lem bandlówym) byłyby * jak najrhańejeze, (opór 
prawie żaden. Wel  foldisyrew 
„Aby Moskwa przyjęła takie warunki, z wdzię 
cznością  nieudawanę, dostatecznem by byłe, by 
floty ! angielsko - francuzkie krążyły po, Bałtyku, 
blokowały tam kilka porrów handlowych: jalbo 
też nawet, jeśliby Maekwa, trwiając wy przeko 
nani. że jest” bardzo 'dobrze ćawiadomioną o 
tajnych zamiarach mocarstw, nie „cheiąłu uwie- 
rzyć w wylądowanie i w interwencję: prawążiwa 
na korzyść Polski, potrechabyKająć, jakikolwiek 
punki na wybrzeżact aź do zawarcia pokoju: 
taka wybitna 'iaterwencja byłaby; dostateczną, 
aby nadać powstaniu brakującej sau jeszcze, siły 
skupiema, i dostarczyć mu zasiłków *w„broni i 
amunicji,” które obecnie-Austrja rzeczywiście ną 
* swych granicach konfiskuje. 
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„System ten, wszczędzając krew trancuzką, 
byłby dostateczny, abysprzejąć Moskwę trwogą, i 
dozwoliłby jej rządowi, po d naciskiem koali 
cji pozbyć się z honorem prowincyj litewskich, 
niekoniecznie niezbędnych do jegc projektów roz, 
szerzaniasię nad Dunajem, » które instynktem nie- 
nawiści, nierównie gwałtowniejszej od nienawigej 
Królestwa, nieustającą podziemną robotą i nieut: u- 
¿dzong wytrwałością w rozszerzaniu swej pogardy, 
stały się dla Moskwy źródłem bezsilności, dezor- 
ganizacji i tak ważnych niebezpieczeństw, że upa- 
„dek dynastji holaztyńsko gortorpskiej będzie 
prawdopodobnie tego następstwem w niedalekiej 
pizyszłości. "A AE ~ 

©A jedusk, car Aleksander nie może sam 

od siebie zrzec się Litwy, jeżeli żadne z mo- 

* carstw nie zajmuje się jej łosem nie żąda-od 
niego jej oswobodzenia. 

„To głębokie przekonanie o niedbałości ga- 
binetów, londyńskiego i paryskiego, stało się 
w Petersburgu od niejakiego czasu powszechnem. 
Przekonanie to objawia się wzrastającą z ka 
żdym dniem surowóścią na Litwie, ono wyjaśnia 
zarówno czujną postawę, w jakiej Szwecja po- 
zostaje, pomimo gwałcenia traktatu paryzkiego, 
jakiego dopuszcza się ta niebezpieczna sąsiadka, 

. odbudowując-fortyfikacje, które. są bezpośrednią 
dla Szwecji groźbą. 

sy Jeśliby powstanie przytłnmionem zostało, to nader 

wielkie dzisiaj niębezpieczeństwo stałoby się wte- 

dy bardzo grożnem. <= Seere aP ala w 
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„Toast na. cześć Murawiewa! pisze t Upszicn 
nationale. I któż to wniósł ten toast, znieważa- 
jący ludzkość, znieważający cywilizację? To je- 
nerałowie i oficerowie moskiewscy, zgromadzeni 
w Radomiu; —.to w. książe Konstanty podcząs 
uczty danej w Warszawie! i dx 
Ce Najznakomitsze osoby cesarstwa, sama na- 
wet rodzina cesarska wyznaje otwarcie swoję 
solidarność z tygrysem, co urządził swą jaski- 
nię w Wilnie. Niechaj tu wszystką krew, te 
wszystkie zbrodnie, ta cała hańba: i te wszy- 
atkie okrucieństwa spadną na głowy tych, co 
wnoszą toast na cześć Murawiewa! 

„W. książę wnosząc swój toast, pozbawił 
sięw szelkich praw cywilizowanych narodów... Pi- 
jąc zdrowie Murawiewa, czyliż nie dał do zrozu- 
mienia wszystkim swoim jenerałom, że jest jego 
Zyczeniem, Vy uuslądOWali wiclikiogo męża zna- 
komitego obywatela, co każe kobiety ćwiczyć 
rózgami, co wiegza bohaterów na szubienicy, 
jakby podłych zbrodniarzy, co puszcza bandy- 
tów na własność prywatną, co naznacza cenę 
na głowyłi przyrzeka mordercom zdobycz ich 
ofiar? ~ i : 

„Ta imaùifestacja, prawie carska, już przy- 
niosła owoce;|żpowiedzieliśy) wczoraj,j że puł- 
kownicy Muchanow i Pomerancow inaugurowali 
już w królestwie Polskiem owe dzikie czyny, 
które na Litwie Murawiewowi przysparzają sławy. 

„Zdziwiony, oburzony i rozdrażniony tą mon- 
strnalną wściekłością oświadczył niedawno temu 
jeden pisarz dowcipny, Mario Prott, w piśmie 
Semaine universelle, iż zdałoby się zaprowadzić 
prawo Grammonta dla narodów, aby przynajmniej 
zabezpieczyć ludziom =w: barbarzyńskiem; pań- 
stwie carskiem taką opiekę, jaką n nas prawo 
Grammonta zwierzętom zabezpiecza. 
ro „Carat zasłużył już stokrotnie na taką hańbę, 
jaką rzuca na niego taka propozycja. 

„Prawo Grammonta zostanie wreszcie zade- 
kretowane przeciw temu niegodnemu rządowi, 
a Europa sama zastosuje takowe wystrzałami 
działowemi. 

wNajwstrzemięzliwsi stronnicy pokoju zaczy- 
nają w istocie pojmować, że wobec podobnych 
okrucieństw, połączonych z zuchwałością i upo- 
rem księcia Gorczakowa, kwestja polska da się 
załatwić tylko na polu bitwy. Zdanie to zdaje 
się przeważać tak w Anglji jak i we. Francji. 

„| w istocie niepodobna, aby Francja i An- 
glia dozwoliły stłumić Polskę ;- niemniej też, aby 
narody i rządy, które szanują swoją własną go- 
dność , zniosły wytępienie całego narodu. ' Nie 
trzeba w samej rzeczy oszukiwać samego siebie: 
dzieło wytępienia byłoby dalej prowadzone po 
ustaleniu pokoju. 

„Carat poprzysiągł, iż nie zachowa ani je- 
dnego Polaka, ani jednej polskiej własności we 
wszystkich Zabranych prowincjach. Dotrzyma 
słowa. Jeden tylko jest środek ratowania Polski, 
a tym środkiem jest odbudowanie jej. 

„Niemąsz dyplomaty, któryby nie był prze- 
konany o prawdzie tego, cośmy powiedzieli. 
Rządy znajdują się zatem obecnie w tej alter- 
natywie: albo wydadzą wojnę, Moskwie dla za- 
pobieżenia * więlkiej zbrodni obrazy ludzkości, 
albo staną się przezgswą nieczyntość spólnikąmi 
eara albo Murawiewa. 

„Kwestja, tak postawiona, może być jedynie 
rozstrzygnięta ze stanowiska honoru i obowiązku, 
w duchu gabinetów europejskich." 


— 


Iwan Gołowin wymówił carowi swóją 


przyjażń ! Uczynił to w broszurze pod tytułem : 


„Powstanie polskie i odrodzenie się Moskwy”, | 


która się ukazała w drukarni p. Dentu w Paryżu 
arw szumnej przedmowie poświęconą jest księciu 


moi- 
~ 


skow przeciw państwom sąsiednim. Wprawdzie 
twierdził któryś z ministrów, że Langiewiez po- 


| Napoleonowi „Znacie, pisze korespondent Pressy ; pełnił także przeciw Austrji zdradę stanu, ! lecz 


z Paryża o Gołowinie, anegdotyczny, górnolotny, | 
urywany sposób pisania tego barbarzyńcy, Który 
liznął cokolwiek cywilizacji europejskiej ; znacie 
tego człowieka, traktującego naprzemian 0 do- 
bru ludzkości iswojej godnej osobie, o zasadzie 
narodowości io drzewie genealogicznem rodziny 
Gołowinów. W rzędzie powodów, dla których 
carowi Aleksandrowi II. odmawia swą protekcję, 
figuruje i ten, że p. Bodenstett powiedział 
mu w Niemczech: „Poznałem cara Aleksandra; 
ze słąbości charakteru każe on popełniać naj- 
większe okrucieństwa.“ Alians Gołowina z pa- 
trjotami polskimi datuje się dopiero od niedawna. 
Przedtem -hył gn. największym. panslawistą, i 
będzie nim niezawodnie, skoro ostatniemu po- 
wstańcowi wyrwą Moskale broń z ręki. Posłu- 
chajmy tymczasem, jak on dziś spekuluje dla 
swych polskich bragj; | 

„Anglia nie rozpocznie nigdy wojny £ Fru- 
sami, których następca tronu pojął córkę Krójo- 
wej Wiktorji za małżonkę. _ Anglia będzie czy- 
nić przedstawienia, nawet, waergiczne, ale nie 
uczyni nic a nie, ,ą Prusy liczą na dobre sto; 
sunki z potężnym sąsiadem Moskwą: (O dwie 
stronnie przedtem wyłuszczył . Gołowin zupełną 
niemoc Moskwy.) Ź drugiej strony Anglia sta- 
laby się jawnym wrogiem Fraucji, gdyby Napo 
leon wyciągnął rękę po Ren. Moskwa, złączona 
z Prusami, przyjęłaby wojnę przeciw Francji z 
Austrją, lecz Szwecja i Turcja przyłączyłyby się 
do tych ostatnich mocarstw i rozstrzygnęłyby 
zwycięztwo. W takim razie Anglia wyrzekłaby 
się Prus, nie oświadczając się jednak przeciwko 
nim. | Ergo, Polska może być odbudowaną woj- 
skowo i dyplomatycznie.* Dalibóg przypisywa- 
łem ks. Napuleonąwi jeżeli nie więcej taktu, to 
przynajmniej więcej dobrego smaku, by 'mógł 
przyzwolić na publiczne dedykowanie sobie ta- 
kiej bązgraniny. A ponieważ okoliczność ta 
nadaje zawsze temu politycznemu charivari p. 
Gołowinu niejaką wagę, to przytaczamy “tu 
jeszcze ustęp końcowy broszury,” gdzie autor 
przemawia w interesie pożyczki polskiej : 

„Pieniądze są nerwem każdej wojny, a pie- 
niędzy brakuje Polakom najwięcej. Subskrypcje 
nie są dostateczne; potrzeba nie 30.000, nie 
300.000, ale 3 miliony franków. Należy więc 
utworzyć pozyczkę polską. Ponieważ Polacy 
mają odwagę, umrzeć raczej, niż żyć pod tak 
nikczemnym rządem jak moskiewski, miejmyż 
także odwagę pożyczenia im pieniędzy, a Pol- 
ska będzie dość wielką, by mogła się wypłacić. 
Jakto! 'jeżeli carowi pożyczają w Londynie i 
Amsterdamie, ile tylko sam żąda, czyż niemiała- 
by się udać narodowa pożyczka Polaków ? Mam tu 
na myśli Ryszarda Cobdena, który tak piorunował 
ua pużyczkę moskiewską z r. 1850. Niechby po- 
pierał teraz pożyczkę polską! Czy Polacy mają 
tak długo czekać na konstytucję, aż dojrzeją doniej 
Samojedzi i Kirgizi? Ponieważ rząd moskiewski 
nie może lub niechce dać autonomii swoim pro- 
wincjom, to odbudowauieta Polski staną się trak- 
taty z r. 1815 martwą literą?“ 

Rzadko spotkać się można z dobremi chę- 
ciami, w  niedorzeczniejszy wypowiedzianemi 
sposób. net ' 


' Komuż nie brzmią jeszcze w uszach wyrazy 
p. ministra Mecserego, któremi przed liberalną 
wiedeńską Izbą posłów usprawiedliwiał interno- 
wanie powstańców polskich względami między- 
narodowemi, które nietylko współzawodniczą z 
ustawą o wolności osobistej, lecz mogą nawet zy- 
skąć i zyskują rzeczywiście przewagę nad nią? 

Liberalna Izba wiedeńska wysłuchała -z ci- 
chem nabożeństwem tę apologię czynów, nie 
bardzo 'rgodnych z ustawą o wolności 050- 
bistej, — i poszła na ferje. Internowani interno- 
wamymi, Langiewiez jak siedział tak siedzi. 

Politik, dziennik wychodzący w Pradze cze- 
skiej a odznaczający się oryginalnością i trafno- 
ścią poglądów, tak się odzywa 0 tem roznmo- 
waniu pana ministra : 

„Nasz młodziutki Habeas-corpus+akt (usta- 
wa o wolności osobistej) uratowany! Langie- 
wiez zostanie wprawdzie w fortecy, ale to je- 
dynie ze względów międzynarodowych. Pisma 
centralistyczne groziły wprawdzie naszemu mi- 
nisterstwu wielkiemi postanowieniami wydziału 
petycyjnego, lecz żywioły dyplomatyczne tegoż 
wydziału zapewniły nas już naprzód o pokojo- 
wem zakończeniu sprawy. Przy tej sposobności 
słyszeliśmy przynajmniej policyjną mowę o pra- 
wie narodowem. Nasz pan minister policji jest 
tego zdania, że Langiewicz musi „dlatego pozo- 
stać w fortecy, gdyż dawne miejsce przytułku 
(scilicet internowania) naruszył usiłowaniem u- 
cieczki i że neutralność Austrji wymaga takiej 
procedury. 

„Anglik pod prawem przyrułku dla wygnań- 
ców. politycznych, nie rozumie ani więzienia, 
ani internowania ich, lecz wolność pobytu tak 
długo na ziemi angielskiej, jak długo nie naruszą 
ustaw krajowych lub nie staną się winnymi spi: 


my temu niewierzymy, gdyż musielibyśmy przy- 
jać, że w tym razie sądy anstrjackie nie wypeł- 
niły swej powinności. Neutralność jakiegokol- 
wiek rządu wymaga po nim podług prawa mię- 
dzynarodowego, ażeby nie pozwalał swoim pod- 
danym i nikomu w granicach swego państwa 
przedsiębrać czynności nieprzyjaźne przeciw pań- 
stwu sąsiedniemu. Nasz rząd zas rozprzestrzenia 
pojęcie neutralności tak dalece, iż nie pozwala 
wygnańcom politycznym, by w ciągu obecnej 
wojny od strony innego . państwa przedsiębrali 
kroki nieprzyjaźne przeciw Moskwie (n p. z Prus; 
Langiewicz jest poddanym pruskim). 

„Aresztowania i internowania ludzi, szakują- 
cych przytułku, pod takiemi okolicznościami nie 
są już aktami neutralności, ale są raczej dowo- 
dami przychylność ku Moskwie. Dowody te 
wszakże bardziej zgadzają się z ludzkością, niż 
wydawanie przechodźców Moskalom. Lecz do; 
dajemy iu zarazem, że żadne panstwo prawdzi- 
wie konstytucyjne w Europie nie zawierały i nie 
dotrzymuje nigdy traktatów o wydawanię prze- 
stępców politycznych, do jakich należy trakiat 
münchengrecki z,r. 1834, który podług zeznania 
p. ministra stanu mą być dla, Austrji jeszcze te- 
raz obowiązującym. Jąkżeż mógł mówić © obo- 
wiązkach peutralności Austrji ten sam hr. Rech- 
berg, który w ostatniej nocie z d. 19. bm. przy- 
łączył się stanowczo do antimoskiew skiej inter- 
węqcji mocarstw zachodnich? Czyż tym spogo- 
bem nie wziął nasz rząd udziału w czynnościach 
dyplomatycznych na korzyść Połski które jeśli 
są na serjo przedsięwzięte, doprowadzą do tego 
że rząd wystósuje do Moskwy ultimatum, po czem 
przyjść nawet może do wojny z Moskwą? Je- 
szcze raz powiadamy : kto neutralny, ten nie iu- 
terweniuje ! Ci zaś, co interweniują i chcą być 
ząrązem peutrąlnymi,* przyjmują na -siebie nie- 
bezpieczną rolę. 

„Jakże stoi sprawa paua Baraka, Czocha, 
który posądzany o wyprawianie młodzieży cze- 
skiej do powstania, siedział długo, na zamky w 
Krakowie? Czy trzymano go przez 7 dni w wię- 
zieniu, wbrew ustawom prawnym bez przesłucha- 
nia, także ze względów międzynarodowych? Czy 
austrjacki „Habęąs-corpus-aki_ „był tu_ także za- 
wieszonyrg ?“ 

ky ge 


Tiemie Polskie 
Warszawa 29. lipca. 
(BZ) Qa ośmiu dni komunikacje pocztowe 
z Łomżą i Ostrołęką są przerwane. Kilka od- 
działów powstańczych pod dowództwem Wawra 
i Jasińskiego, zajęły tam całą prawie przestrzeń 
i szybko wzrastają w liczbę. Przeciw nim wyse- 
lają kolamuy moskiewskie z Warszawy i z pół- 
nocnej części Augustowskiego. | 
W przeszłym tygodniu odniosty te oddziały 
w dwóch potyczkach równoczesnych pod Zimnemi 


dnak ubytku w szeregach moskiewskich. W lipcu 
na pobojowiskn Królestwa zginęło, było rannych 
lub poszło do szpitalów, 'przeszło 10.000 Moskali. 
Tyle zaś nie przybyło z Moskwy. 

Pułk Dońców, który temi dniami przybył 
koleją, złe robi wrażenie. Konie małe, nędzne. 
Mundury podarte, brudne, obuwie w najgorszym 
stanie. Sami kozacy to najwięcej młodzież wą- 
tła, chociaż dzikość maluje się na ich twarzach. 

Z Litwy dochodzą nas wiadomości, iż tam 
prawie wszystko porzuciło domy i poszło w lasy 
do obozów. Nowe oddziały powstają tam ciągle. 
Śrogość Murawiewa i to powszechne przekonanie, 
iż Moskwa zamierzyła zniszczyć wszystek żywioł 
polski i katolicki, wywołuje rezygnację, niesły- 
chaną w dziejach. Biją się jak lwy. W_ całem 
Kowieńskien., Grodzieńskiem iw większej części 
wileńskiej gubernii nie znajdzie wsi jednej pra- 
wie, z którejby wszyscy mężczyzni nie poszli do 


obozu; kobiety zaś i dzieci najczęściej wyjeż- 
dżają do miast większych. Dwory i dworki stoją 


pusto, zaścianki szlacheckie całkiem opuszczone, 
a na Zmudzi puste są i wsie całe. 

Rezygnacja taka wywołuje znowu 'coraz 
większą wściekłość w Murawiewie. Dochodzi 
nas wiadomość, że ostatni jego ukaz każe w 24 
godzinach wieszać każdego schwytanegc po- 
wstańcą. W odwet na wiadomość o tym ukazie, 
postanowili powstańcy nie dawać pardonu żadne- 
mu Moskałowi. Z tego wnosić łatwo, jak zacięta 
tam toczyć się będzie walka. Przyjeżdżający z 
Litwy opowiadają, iż teraz dopiero powstanie 
przybiera wielką siłę liczebną i moralną. Każdy 
gotowy na Śmierć, więc każdy w boju szerzy 
śmierć w około siebie z nadludzką prawie siłą 
i odwagą. 

W Waygzawie ciągłe aresztowania i rewizje 
Aresztują na domysł, na chybił trafił, spodzie- 
wając się iż przypadkiem przy rewizji i areszto- 
waniu znajdą może ważne jakie papiery. Każdy 


A 


wychodzący z domu na ulieę, idzie z tem prze- 
kopaniem, że może nie wróci do domu 
Obe:poliemajster tutejszy ogłosił, żę) ka- 
żdeinu użyczy asystencji wojskowej, red kogoby 
anaręhiści wydrzeć chcieli podatek. | Potrzebuje 
jedynie zgłosić się osobiście lub pisemnie. Dotąd 
jednak niki się nie zgłosił Fochop policji do 
tego ogłoszenia dało 0ciągunie się jednego z ban- 
kierów tutejszych do zapłacenia całkowitej ”*na- 
łożonej na niego kwoty podatkowej. Po ogłosze- 
niu poliemajstra pospieszył jednak natyehńniast i 
zapłacił resztę, aby podejrzenie odsunąć-z siebie 
iż gokolwiek wspólnego ma z policją moskiewską. 
W assawa ze przeprowadzonego Świeżo po- 
wuru podatkowego dostarczyła przeszło 4,000,000 
złotych polskich. 7 097 777% wu 4a 
z Okropne wiadomości dochodzą z cytadeli. 
Tortury zaprowadzunu tam sredniowieczne. Fod 
knutami giną ofiary, Chcą wymusić zeznania, 
aby dojść i wynałeść członków Rządu parodowe- 
go. Czterech powieszynych 25. lipea zandarmow 
miało ciała tak, zramione'i posiekane, że kości 
powyłaziły na „wierzch. Pod boki, prowadzuno 
jg pod szubieničę, bo sami iśc nie mogli. Wi- 
zów zdala trzymano. jędynię saby, ukryć barba- 
rzyństyg hę pine ST kość, 


Z rui Sunu 29. lipcu. 
„(Ć, Są ludzie w uawet dzienniki, którzy 
bvmimu sprzyjania sprawie, polskiej, usiłują w 
postępowaniu Moskwy upatrywać gti pny dodatnie, 
a nawet nie wahają się przypuszcząć qQubre za- 
miary takowej. Dziwić się doprawdy nalezy” po 
dobnym złudzenion.' umysłowym | to tem bar- 
dziej, żę prawie dzień każdy przyuosi ze sobą 
fakta, niezbicie przeciw temų zapatrywaniu się 
świadczące. Wściekły Murawiew taras Mię na 
Litwie w krwi polskiej i wymyśla "sposoby Wwy- 
tępienia Polaków takie, 'że przyszłe pokołenia 
zdnmiewać się muszą i historyków ‘Czasów tēra- 
źniejszych o przesadę i stronniczość posądzić go- 
towe; a zacni jego towarzysze, koledzy w Kró- 
lestwie, naśladują „50 ile im sił i możności ku 
temu starczy. A że tak jest, na dowód prócz ty- 
Biąca innych wypadków '/ codziennych, niech po- 
służy i wydarzenie, w Biłgoraju w Lubelskiem 
26. bm. zaszłe. Jest to fakcik dość drobny inie 
wielkiej wag,, ale o tyle tylko, o ile” doskonala, 
organizacja Lubelskiego, bezwarunkowe sprzyja- 
nie chłopów powstaniu, a nareszcie niemała po- 
myślność broni polskiej w tej guberni. 'ukracają 
i hamują zapędy eywifizacji mongolskiej atrapor" 
moskiewskich w Kongresówce W każdym jednal. 
razie świadczy on aż nadto dobitnie, 2e Moskwa 
nie przebiera w środkach i że nie waha się u- 
żyć rewolucji społecznej wo najdalszych tejże 
konsekwencjach, aby tylko być panem "powsta- 
ma; Ona, która właśnie Polaków jako rewolu- 
cjonistów z profesji przedstawiać zwykła, i tym 
sposobem sympatji rządów pozbawić się ich stara. 
` Otóż w tym Biłgoraju zawezwauó Z€ strony 
władz Moskwy okolicznych chłopów, * przedsta- 
wiano tymże w długiej mowie wspaniałomyśiność 
i najlepsze chęci cara dla Polski; *e ę! drugiej 
strony powstańców jako naturalnie owyćk gtra- 
sznych wyrzutków społeczeństwa, 'co tv za życia 
błądzą po lasach i górach, mordując wsze stwo- 
rzenie i żyjąc z rabunku, s po śmierci załie- 
niają sie w npiory A na zakończenie zalecono 
chłopom m2. zk 

1. mie dawać nigdy i mgdzie zaauej pomocy, 
ani przytułku, lub choćby współczucia, powstań- 
com, ito pod karą śmierci *'zniszczenia ma- 
jatku: aii idana 

2. starać się wszelkiemi siłami "wspólnie z 
wojskiem stłumić powstanie i rozbijać: bandy 
buntowników, dostawiając takowych w tęce władz 
moskiewskich. Za to obiecuje ucywilizowany. rząd 
moskiewski darować chłopom podatki %w' lat 
dziesięć, i dać im na własność gruuta tych pa- 
nów, co biorą udział w powstaniu.. Obiecano na- 
reście i nagrodę za każdego  dostawionego' po- 
wstaica, nie oznaczając*jednak jeszcze węsoko- 
śel takowej —" =P: 

Chłopi odeszli w milczeniu; co-jednem sly- 
szeli uchem, wypuścili drugiem; zanadto przeko- 
nali się o poczelwości moskiewskiej i zawiele 
sprzyjają powstaniu, którego losy tak ściśle 'z lo- 
sami całej czerstwej ich generacji złączone, aby 
jeszcze łudzić się mogli. Szczęściem Moskale w 
wcale dobrą’ porę wybrali się `z awojemi ode- 
zwami; dzięki bowiem kilku : szczęśliwym po- 
tyczkom, znaczna część nadgranicza lubelskiego 
wolną jest od tego robactwa. Ostatnie trzy roty, 
które w Hucie Krzeszowskiej stały. "udały się 
pospiesznie w głąb kraju, po bitwie szczęśliwej 
przez oddział Wierzbickiego stoczonej. Mie ma 
ani celnej komory w Krzeszowie. ani urzędów 
moskiewskich, a kąpiąc się w Sanie bśrdzu :bez- 
piecznie przechodzić sobie można na drngą stro- 
nę. Brzeg tylko iewy t.j. austrjacki, strzeżony 
jest przez wojsko cesarskie, które w*umyślnych 
nad Sanem porobionyck budach słomianych dzień 
i noe cznwa. Oprócz tego nrzęda cywilne rewi- 
duja dwory nadgraniczne, szukając.broni «* amu- 
nicji. AR w% MY WTW 

I tak w zeszłym tygodniu odbywano rewi- 


= Yia 


8 i: 


bez rezultatu. Rewizja rozci 
„.„Wnice, na przechowki de 


' rewizyj „paszportowych, gzy też nadeszła naresz=- 


i prae.tego Rządu sprawila przykre wrążenie- 
-Bylisi tacy, którzy. dowiedziawszy się o tem, 
"zalamując ręce, wołali: „Teraz już wszelka na- 


' seowegonie będą może bez -interesu 


zje u obywateli Wybranowskiego, Dziękielow- 
skiego, Ossolińskiego „innych, rewidowanyo tutaj 
także. w Koziernie stojącego nądstrażnikw, przy- 
czem odbijano kufry urzędnikow celnych mos- 
kiewskich g Krzegzowa, u tegoż przed łupieztwem 
Moskali pochowane. Nareście rewidowano Niem. 
ców: kolonistów, fa nad granicą zamieszkałych. 
i Pomimo najściślejszej rewizji, nie nie br są 


Jeziany. podejrzanego. i 


VEA T Krakow" d» 31. lipca. £ 

(SKI) % cągie żagadkowej polityki Austrji,- 
„nie dgtadepewnego (wpieśśęgnie można, Wieści 
(najróżnoroduiejsze, obiegające Kraty od czasu 
Costate) KOI espoudencji między Wiednem a Pe- 
zersburgiem, iak są sprzeczne ze Bobą, że nie- 
'pydobna mie uważać ich za prostę plotki, domy- 
sły, puszczane w obieg na dolną wiarę tylko: 
Dziś” np. gdy wiaśnie na rynku ajenci policyjni, 
asekurowani- patrolem wojskowym, uganiali się 
ag podejrzanymi, gdy w takich obławach schwy- 


(rano pewnego "Węgra; <— "na dworcu kolei że- 


laznej "właśnie wtedy zmieniono dotychczaso- 
wą ustrość przeglądania paszportów u podró- 
żujących z Krakowa do Galicji — i pierwszy 
rat po tak długim czasie nie rewidowano kari 
llegitymacyjnych. Czy- 10 był tylko przypadek, 
„czy "nowa ninssuukeja — tego” nie można wie- 
;dziegy dziwnie jednak wydaje SIĘ to nam dla 
lego, żeśmy dotąd przyzwyczajeni byli w dró- 
lżach 0 kilka mil po naszej prowincji, zadgątry | 
wać wię” w legitymacje Czyby przejazd hr. Mens- 
dorfa Pouilly stal w związku z tem złagodzeniem 


cie. jaką no ta, do, władz bezpieczeństwa oby- 
watelskiego 2. _tegu rozstrzygnąć nie można. 
Z świeżych rewizyj wymienić mi wypada rewi- 
zję wp. I Czecha na lące 8. Sebastjana «b; 
Wieść o propozycji zawieszenia broni, wyda” « 
nej przez Rząd nar, na nierozumiejących zasad 


dzieja stracona!* Pewni jednak, iż ta propozy- 
cja przyjętą przez Moskwę nie będzie, pragnęli- 
byśmy wszystkich zatrwożonych uspokoić, i, doj, 
wieść iż każdy, pokładający nadzieję i „wiarę, 
w działaniach Rządu narodowego, może być pe; 
wny i spokojnym Q przyszłość sprawy powsta: 
nia, „której Rząd narodowy nie wypuści 4 rąk 
wprzódy, dopóki nie wypełni. swego zadania , 


: Tem zadaniem jestjdlkowiadomo haslo- „Zwy: , 
„Í 


ciężyć lub zginąć.* 78 

W salinarnóm miasteczku Wieliczce odpra“ 
wiać się miało dzisiaj: żałobne nabożehstwo„4a. 
dusze poległy che "Wiadomo nam iż kgi dz 
pleban tamtejszej pąrafii nabożeństwa tego ode? 
prawić mie chciał, Wdia“tego udano się do 00. 
reformatów, w których kościele wspomniane na- 
bożeństwo zamówione, kartkami ogłoszone 1 
dzisiaj odprawione było. P ý 

Z udzielonego nam listu prywatuego z Li- 
tWy-Z-dul du 4. M. podajemy następujące. wWyjat- 
ki; które chociaż w gruncie rzeczy nie nowego- 
nie-zawierają, jednak dla przedmiotu tak z bli, 


ska nas xbchodzącego, jakoteż daa OR bli- 


czności i awalo yassi E - 
f „Niech będzie poehwaiony Jóżn Gy a, 
s "ori, żeby nujdziksze na- 
Niema śladu w: historji, boziarzyństwa, i 


rody dopuszczały się takiego ! 1 a, Ja 
kie/Mósk wa dd aj w Litwie nad noo 
wymi, Polakami; bo niechby pię pąstwi! nac po- 
watantami, którzy wychodząc do lasu, na to gię 
poświęcili; ale oni nie oszczędzają ludzi najnie- 
winniejszych, którzy „wszystkiego. unikali, . aie- 
dząc cicho w domu. ' Py 

Już jprawię, wszyscy obywatele pobrani, drę- 
czeni -B4 miewypowiedzianie po turmach, aby 
podpisywali podane im adresa do cara. Pobra- 
no wszystkich Polaków „urzędników i wszystkich 
młodszych na rekrutów, a starszych i niezdol- 
nych na sałdatów, wysyłają w głąb Moskwy do 
ciężkich robót. Żadnego Polaka nie ma u nich 
niewinnego. Rabują, palą, sady wycinają i te 
miejsea zaorywać każą, aby śladu mieszkania 
ludzkiego nie było. Pól obywatelskich kosić, 
żąć na-nich i giać zboża nie wolno. Kobiety 
perć RC im prują, piersi i inne członki 
> Glina t sięży mało zostało, bo tym golą 
pół glowy i w wyłkę do ciężkich robót ich po- 
syłają. Kościoły profanują * = 
krament wyrzucają, nomian przenajówiGtnzY S 
hostję i najobrzydliwiej pro epcą, plwają na 


, profanują -— em, 
o. takiem barbarzyństwia jesze nikt nie. 
słyszał... w" 


Zegnam was 1 poruczam piece Boskiej. 
Może 'się już niezobaczymy, bo u nas co gydzina 
to nowina, uajniewinniej ginąć trzeba. *. 

Pomocnik z apteki p. Wielbisiewicza w Bia: 
łymstoku udał się do obozu powstańców, zą co 
P- Wielbisiewicz został ukaranym grzywną 100 
rubli. Przeciw takiej niesprawiedliwości rekur- 
sował p. Wielbisiewicz, lecz zagrożono mu wię- 
zieniem, jeżelissię będzie dalej ociągać z zapła- 
ceniem kary; tylko pozwolono mu wyraznie: za: 
nieść w Petersburgu skargę przeciw Murawiewa” 
wi. Wielbisiewicz był dotychczas zwolennikiem 
Moskwy, lecz teraz narzucono! mu inne zdanie. 

„W Warszawie przetrząsano : księgarnię Le- 
wicktego w zabudowanin teatralnem, ‘jeda’ 
ą4gała się nawet na ni: 
Eai „dekoracji i na wszystkie 
lokalności teatru. Lewickiego uwięziono, ask Wp 
jest teraz zamkniętym. "O! listąch zastawnych, 


śmy, ma. być' znpełnie my 


| znańskiem było świadkiem rozczylajscej sceny. Proboszcz 


UE a „3 


wziętych z komisji skarbu; dowiadują się N. N° że 


takowe nie są jeszcze spieniężone, lecz tylko 


złożone w pewnych rękach we Francji. 
Okropne barbarzyństwa na Liiwie codzien- 

nie się wzmagają. Niektóre obwody są zupełnie 

spustoszone, a osobliwie powiat lidzki. Prócz czte- 


rech, wszyscy właściciele dóbr tego powiatu +84 : 
uwięzieni. Wiele niedawno bogatych familij nie ma ' 


dziś chleba. W Wiieńskiem zasekwestrowano do 
tychczas około 300 dóbr. W Kowieńskiem sto- 
czył 17. lipca dowódzca powstańców Robak małą 
potyczkę pod Bobiami, która została nierozstrzy- 
gniętą. Dnia, 21. lipca zaatakowała silna kolumna 
moskiewska pod dowództwem jenerała Jaszwiła 
oddział Kiędzk Maćkiewicza. ` Powstał gorący 
bój, »przyczem Moskale stracili górskie działo. 
Jako przykład: postępowania władz moskiewskich 
na Litwie, przytaczamy co następuje : Byiy puł- 
kownik. gwardji moskiewskiej Konstanty Komar, 
jeden z najbogatszych obywateli Litwy, żyje od 


-oderoku 4 calą rodziną w. Nieci, tylko 10-letni 


syn jego uczęszczał do” szkoły —wileńskiej,.. pod 
nadzorem wuja. W kwietniu uciekł młodzieniec 
do obozu powstańców, lecz po kilku tygodniach 
złapali go Moskale ` Za ten krok małoleinie- 
go syna musi odpowiedzieć ojciec nieobecny ; 
wszystkie dobra pana Komara, a mianowicie naj- 
większe Rogówek, zostały zrabowane, zniszczone 
i zagek westrowane. z | 

„Warszawski korespondent Czasu podaje li- 
stę 62 mężczyzn, przeznaczonych  przęz_ policję 
warszawską do aresztowańia. 7 = ~ — 

' Dlażbraku oficerów wysyła Moskwa du ar: 
mji ua Oficerów kadetów przed, ukończeniem na» 
uk przepisanych. Mnóstwo ma, być teraz w War- 


| szawie takich niedowarzonych oficerów, Wyszędł 


szy świeżo z pod rygoru szkolnego, korzystają 
oni z wolności, prowadząc życie próżniacze po 
kawiarniach. | Zresztą. kurs praktyczny służby 
wojskowej moskiewskiej rozpoczynają przy azu- 
bienicach, przy dozorze wieźniów, w służbie po- 
licyjnej. Rząd moskiewski stara się zyskać przy- 


chyłność wojska wszelkiemi sposobami: oficero-, 


wie biorą więcej niź pydwójny żołd, a żołnie- 
rze po złotemu dziennie, do tego jedni i drudzy 
mają znaczne dochody z rabunku; medale zaś, 
ordery i awanse sypią się jak z rogu obfitości. 
To wszystko jednak wływa bardzo niekorzystnie 
na karność. Niedawno musiano znów za niesub- 
ordynację rozstrzelać dwóch Żołnierzy moskie- 
wskich w Kielcach. 

Podług doniesieh korespondenta Czasu bu- 
dżet' jakoby Rządu: narodowego, który ogłosiły 
dzienniki niemieckie,. a my za niemi powtórzyli- 

bym. 


) s BY f FAN : 

Rewizja we Lwowie, Wczoraj odbyła sig rewizja 
w dworku przedtem Armatysa,' teraz Krzyżanowskieg:: 
ną Rurach, przy której skon'iskowano 6 torb, 


Sąd krajowy w Pradze odstąpił od procesów, po- 


wytaczauych dziennikom, jak n.p. Politik i Narodni 
Listy na podstawie 8 66 kodeksu karnego i rozporzą- 
dzenią ministerjalnego z dnia 19. października 1860 roku 


ti wodu artykulów traktujących sprawę polską. 


Owacja. Duia 24. b. m. minato Inowrocław w Po- 
Wojna s Ludziska, posądzony o przestępstwa polity- 
czne, po Bzesciomiesięcznem więzieniu został wypuszczo- 
ny na wolność, Aby go pozdrowić przy wychodzie z 
więzienia, liczna publiczność zebrała się przęd zabudo- 
waniem Bądowem. Ztąd udali. się wszyscy prosto do 
kościoła, do którega wchód obsypany był kwiatami. 
Liczny szereg wozów ciągnął się za powozem, w którym 


„dyracał kapłan do Ludzisk; jechali na nich włościanie z 


jego parafji, którzy dla uczczenią gu wyjechali byli na- 


przeciw niegu; po drodze rzucano_ks. Wojnie do powo». 
"zu kwiaty i wieńce. Ep 


Kopfiskaty w Poznańskiem i Prasiech Zacho» 
nich Dnia 24. b. m zabrano w Sulcu z łódki na Wi- 
śłs4 paki prochu. Tegoż dnia przywieziono tam dziesięć 
pak pięknych karabinów z bagnetami, eprowadzonych z 
Bydgoszczy pa, furze niejakiego Kamińskiego z Podgórza. 
Kamińskiego i jego parobka oddano prokuratorji, Dnia 
23. b. m. przytrzymano w Toruniu transport broni, skła: 
dający się z 110 pistoletów, 15 rewolwerów i paczki ka 


pali, prowadzony przez jednego gospodarza gruntowego 
ze wsi. A 


= oå Grzymałowa. (Rewizje i szubpasy). W Zie- 
lonem koło Grzymałowa odbyło się w tych czasach przy 
silnej asystencji wojskowej kilka rewizyj jedna po dru- 
giej. Rezultatem takowych było zabranie kilku siodeł 
u właściciela tejże wsi, tudzież aresztowanie pp. M Mv- 
słowskiego, A. Kuczyskiego i Mikołaja Winnickiego, zas 
opatrzonych w karty legitymacyjne, a przybyłych do go- 
Bpodarza tego majątku na wakacje. Pomimo protestacji, 
że posiadają potrzebue dokumenta do wolnego pobytu 
w całem państwie austrjackiem, p. naczelnik Hordyński, 
delegowany z Kałusza w nadgraniczne powiaty, kazał 
ich odstawić za szubpasem pod eskortą do JazłOwca. 


„Ostatnie wiadomości. 


Od trzech dni dzienniki, niby dobrze poinfor- 
mowane, nie mogąo sobie wyjaśnić. powodów, 
dla których dotąd nie przyszło do porozumienia 
się o noty identyczne, głoszą teraz iż o notach 
tych dopiero wtedy będzie mowa, gdy zawarta 
zostanie konwencja między mocarstwami, Go w 
razie odmownej odpowiedzi dalej uczynić wy- 
padnie. Układy © podobną konwencję mają się 
obecnie toczyć między Francją i Anglją, a do- 
piero*:po porozumieniu tych mocarstw będzie 
od obydwu ta konwencją przedłożoną Austrji do 
przyjęcia. s : 

Jeżeli to jest prawda, to postępowanie « po- 
dobne świadczyłoby, iż mocarstwa zachodnia 
nie są jeszcze pewne Austrji, i że zawarłszy 
między sobą umowę, gotowe są wystąpić prze- 
ciw Moskwie nawet wtedy, gdyby Anstrja od 
konwencji się cofnęła. 


J 


*Powody;=dla jktórych Austrja tak szybko i 
stanowczo wystąpiła” z sławną swą notą 2-19; 
lipca, wyrzekając się solidarności z Moskwą, 
dzisiaj coraz więcej wychodzą na jaw * Po od- 
powiedziach ks. Gorczakowa Francji i Anglii, 
nie innego nie ZoSiawału yu gabinewom, jak 
zerwać natychmiast "stosunki + dyplomatyczne 
Nota ta dopiero «wzbudziła nadzieję, iż gabinet 
petersburgski, dowiedziawszy się iż Austrja sa- 
ma odrzuca proponowane przezeń "załatwienie 
sprawy polskiej na konferencji trzech mocarstw 
rozbiorowych, okaże się „skłonniejszym dc u- 
stępstw. Krok teg Austrji wywołał zwłokę w dal 
szych gzynnościach Paryża i Londynu" "™™ 

-] Prusy obecnie, jak piszą „organa ministèi- 
stwa Bismarkg, Kręuzzeitung i Norddzutsche 
Allg. Ztę., chcą przyłączyć się do akcji dyplo. 
matyeznej, "wobeę Moskwy toczącej sie," i porozu- 
mieć się z Anglią i Austrją. Widocznie pominię- 
te w koncercie dyplomatycznym in0carsi w, '08a- 
motnione zupełnie, chcą się z tego stanu „wydo- 
być a przytem nową zwłokę sprowadzić. Czy 
im się to uda, wątpimy. Król pruski wraz z p. 
Bismarkiem, przebywający 0d miesiąca w grani- 
cach Austrji, wyczekują osobistego widzenia 
się z cesarzem austrjackim. Obecnie przybyli, dą, 
Gastein, niby do kąpiel 

Wczoraj, jak donosi Generał Korrespondenz, 
cesarz Franciszek Józef miał wyjechać do Ga- 
stein Lecz żaden z ministrów nie miał cesarz 
wl towarzyszyć. M à 

‘Allg. A. Ztg. donosi z Faryza, ze trzy mo- 
cgrstyg Ww odpowiedzi swej, teraz zamienionej, 
będą progić Gorczakowa, by . raczył nadesłać 
respons w terminie czternastodniowym. "Jeżeli 
Gorczaków wyrzeknie swe ostatnie słowo, na- 
tenczas przypądnie zerwanie stosunków dyplo- 
matycznych w, połowie września. Lecz Gorcza- 
ków bezwątpienia nie wypuści z rąk tak prędko 
jeszcze: nitki układów. *%4/' 78 $ i 

Nation z dnia 29. lipca ntrzymuje, Że. poia 
zbiorowa Austrji, Francji i Auglii ` odejdzie de 
Petersburga d. 3.b.m. | = WS 2 

W Paryżu ukazała się broszura — wedle 
domysłów. — z natchnienia ago": pod u 
„L'Empereur, la Pologne el l'Europe.“ Ma to 
być wyrób adwokacki, skierowany wprost prze- 


rone ona « wy 


ciwko Moskwie, i domagający się egzekucji, ua 


niej. — 
qe Palmerstona organ” Morning" Post powiada 
mi aumerze,z dpia_2$._lipeg: O 
„Moskwie nie powiodic się z jej projektem, 
przeszkodzenia przymierzu trzech mocarstw. Au- 
sirja była tak mocno urażona propozycją no 
skiewską, by wziąć zarówno pod dyskusję Polskę 
austrjącką, iż dzisiaj się zdecydowała działać 
stale zgodnie z Francję i Anglią. 4 i 
„Austrja wziąwszy inicjatywę w ułożgniu 
podstawy, mogącej służyć „do. konferencji, jest 
obowiązana zachować swą postawę. - 
"Jej udział oziębły zamieni się w politykę 
energiczną. maj W PYT JĄ 
„Gdyby podezat | wojny krymskiej Austrja 


„była przyjęła tę samą politykę co Francja 1An- 
glia, Moskwa nie prowadziłaby „wojny: 


„Kiedy lord Palmerston mówił, że Europa 


sba Jeżli więc Moskwa zechce wykonać swój 
ukaz, (rozpocznie Się na wszystkich punktach 
drobna wojne, mogąca powszechne w całym 
kraju sprowadzić powstanie 1 najobojętniejszych 
1 najbojaźliwszych wyprowadzić ua pole czynu. 
. Niemieccy ;, mieszkahcy , miasta Łodzi nie 
przyjęli 'ofiarowanej im przez Moskali broni 500 
sztak karabinów: któremi przeciw powsiańcom 
uzbroić ich chciano, -idis i ne 
* Postępowanie mogkiewskie charakteryzuje 
nasiępujący zvypądek. Szanoywany powszechnie, 
wiekowy mieszezanin płocki, Izak, Dobrzyński, 
zajęty! był pod koniec z. m: jakt przęłożony 
tamtejszego towarzystwa *dobroczynności; zwykłą 
roczną kolektą. Jenerał Schilder-Schuldner, gdy 
gię, dowiedział o kolekcie, sądził, iż Dobrzyński 
wywiefa podaien naraflowy,f kazał gu wielka 
wstentacją zaaresztowac? a pomieszkanie jego zre- 
wiaować. Znaleziono u niego numer jednego £ 
ficznych pism rewolucyjnych, Gdy aresztowane- 
go stawiono przed jenerałz, przyjął go ten ku- 
łąkami i kopaniem i nie ustał go deptać nogą, 
gdy starzec powalił się na ziemię. Poczem ka- 
zał go powlec do więzienia, w któremgo dotąd 
trzyma. 

Do berlińskiej „Maj. Zf4. donoszą. “Jeneral 
Schilder -Schuldner w Piocku, dowiedziawszy 
się, iż w QGrombinie znajduje się kilku czy wię- 
cej powstańców, kazał dnia 26. z. m- miasteczko 
to otoczyć wojskiew 3 wyprowadził z niego 50 
młodych ludzi, których ryczałtem powięził iprzed 
sąd wojenny postawił. Pewnie wszystkich wezmą 
w gałdaty. tvi = be: : 

Koleje żelazne” mocno są obsadzone; woj- 
skier. Przy” każdej * pude6 "atrażniczej stoi po 
20 żołnierzy, a na każdej stac) po 300." Od 
stacji do stacji konwojuje du 100 żołnierzy po- 
ciąg koleis Na nowej stacji wsiadają ipni, a 
przybyli wracają najbliższym : pociągiem «jako 
konwój a "= iańzy śe sax 4 

Dnia 3... lipca wywieziono. z poznańskiej 
cytadeli Winiary, 71 więźniów polskich koleją 
żelazną do Berlin... W „Poznańskie ciągną ze 
wszystkich stron wojska pruskie, w tak znacznej 
liczbie, iż niezawodnie jest to” przygotowaniem 
do bliskiej akcji. ST. Erno 

r a 
Z Zótyrci dnia ZI lipca. 
(R) Zwożą powstańców do Żółkwi — jest ich 
już”9 a CO przywieść mają. 1 

Chcę -40.0 BUGU, powstańców w. kajdany 
pisać. J ; 

Dnia wczorajszego denuucjował nriopnik z 
Krechowa, 'Że .we dworze krechowskim są Po- 
laki. — Poszedł patrol na noc, 6 żołnierzy od 
pułku Stefan z” żandąrmem kapralem, i 
wożnym Ļub.elg k i nu j 

Rzeczywiście pairol przydybał 5 młodych ludzi 
wracających z pola dodworu wieczorem, i 3schwy- 
tal a 2 zbiegło. Tych 3 kapral od żandarmów 
zaku? w łancuszk., £ jakiemi zawsze chodzi, za- 
kul ich wszystkich trzech do kupy, itak ich jak 
bydło zakutych pędził do Żółkwi. Ale ua drodze 
w ;karczmie w Glińsku rozkuł ich za radą tegoz 
Lubelskiego, ' bojąc się odpowiedzialneści. Ten 
żandarm lży: ich ostatniemi słowy.' złodzieje, 


nie prowadziłaby wojny dla Polski to nie mia- lajdąki polskie! Sam widziałem znaki z żelazek 


ło to znaczyć, jakoby -zachowanie- się Moskwy 
nię mogło zobowiązywać mocarstw do narzuce« 
nia Moskwie swoich żądań siłą” * i 
Listy z Rzymu do dzienników francuzkich 
wspominają pod d. 25. b. m, że kardynał Reis 
schach wręczył cesarzowi Austrji list własnorę: 
czny papieża, i że przyjął na siebie jakąś misję. 
dotyczącą Polski. ze — nów 


„Generalna Korespondencja donosi, iżpo5 | 


głoszeniu not Gorczakowa komitet polski w Ea- 


aby obszernem memoraqdum. odpowiedzieć „zę 
strony Polaków ne te noty. Lecz wnioset. ten 
upadi z powodu, jak się jeden z mowców wy- 


razil, że”na podobne noty odpowiedź stógowna 


jest na kofen bagneta lub na ostrzu pałasza 

"Rząd narodowy rozpowszechnia przez awe 
organa bardzo liczne proklamacje do ludu, wzy- 
wające go dọ udziału wwalce przeciw "E A 
Mówi w tej odezwie, iż kto'chce we wszyst ich 
prawach i swobodach * przyszłej, Polski, mieć 
udział, ten i do jej oswobodzenia z pod, jarzma, 
moskiewskiego przyczynić się powinien. 

Dnia 27. lipca wyszedł ukaz rządu moskiew- 
skiego, iż niepłacącym podatków będą posłani 
w dom sekwestratorowie z asystencję, wojsko- 
wą, a 29. lipca Rząd narodowy ogłosił rozkaz 
do wojsk, żandarmów i mieszkańców, aby se- 
kwestratorów wraz ~z asystencją wypędzać 
przęmocą. hm pa dy ai He o. 

' We' wszystkich województwach Królestwa 
aresztują właścicieli dóbr i księży w wielkiej 
bardzo liczbie. Dzieje się to z nakazņ Berga, 
który sobie w tym względzie'wziął za wzór Mu- 
rawiewa. Berg rozkazem do naczelników, wojen- 
nych kazał aresztowanych, jezli są istotne po- 
szlaki iż wspierali „powstańców żywnościa lub , 


na rękach tycn biedaków, a że te czeladź nie- 
zaradna.. więc nawet w nrzędzie powiatowym 
pis podyktowali tego nadużycia de protokołu. 

Więżnie, przywiezieni tu z Sokala. 'opowia- 
dają, iż w dworze pod Korytnica zabitych i ran 
nych Moskali jest do 600, Polaków padło 30 a 
rannych „jest_60 


| Kraków 1. sierpnia. 
A Wczoraj na błoniach patrol e. k austry 


„ryżu odbył posiedzenie. Jeden zeczłonków wniósł, | jacki obszedłszy po za zapłotki, aresztował oś- 


miu młodych ludzi, *przyczem do uciekających 
kilka razy strzelano: mówią że trzech raniono. 

_ "W Kaliskiem oddział polski przymusił 120 
żołnierzy dv złożenia broni, a odebrawszy im 
broń i tornistry, puścił ich wolno. 1 


« Kraków l; sierpnia. 

(skij Wczoraj było tu u 'nas kilka głośniej- 
szych wydarzeń, które znów zakłóciły spokój 
mieszkańców Krakowa. Silna załoga wojska c. 
k. austrjackiego, składająca się może z dwóch 
kompanij, ścigała po nad Rudawą w okolicy ko- 
ścioła 00. kapucynów podejrzanych o wzięcie 
udziału w powstaniu. Rozpraszający się na ró- 
żne. strony znajdujący się tam ludzie, sami męż- 


/Czyzni, wpadali „w. ręce goniących za nimi żoł- 


nierzy. Pochwycono 14, a w skutek strzałów. któ- 
re wojsko. dało kilka razy, zabitu podobno 
jednego, i jednego raniono. Poplach był ogro- 
mny — część miasta, w której się ta wałka od- 
bywała, zaniepokojona i. strwożona.* Było to o 
godzinie 4, 2 wieczora. Równocześnie prawie 
przytrzymano górala z wozem, i ząbrapc mu wo- 
rek prochu, około 3 cetnarów ważący. = 

x Í Dzisiaj.' rannym pociągiem przybyło tu 8 
Galicjanów, wypuszczonych za wstawieniem się 


innym sposobem, 'stawiać natychmiast przed sądy | konsula austrjąckiego z cytadeli warszawskiej. 


wojenne; jeśli zaś poszlak dostatecznych nie ma, 
to odesłać uwięzionych do warszawskiej cytadeli. 


— razer m 
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Uzęść urzędowa. | 
U. k: ministerstwo stanu nadało ini 
rewi+ Gładyszowskiemu, słachaczowi mede- 
yny na wszechnicy wiedeńskiej przeznaęzo- 
ne stypendjnm w rocznej kwocie 168 złr 
, — "lego c. k apost. Mość nadał radcy 
mdw. 1 szefowi . komisji  namżestniczej 1w 
"Krakowie, Angustowi Merki krzyż kawal. 
orderu Leopolda, naczelnikowi obwodu krą- 


kowskiega Fr. Myrbach, jakoteż radcy namie- 
stnictwa wo Lwowie Aleksandrowi Summer, 
Urder żelaznej korony III. kt, naostatek  na- 
czelnikók powiatów” Fr. Chlebik w Mościs- 
kach, Ant. Drak w'Przemyślu, Lud. Klunker 
iw” Tarnowie i «Karolowi Schmid każdemu 
złoty krzyż zagiugi, 


Gospodarstwo, przemysł 
i handel. 
<» P. Daniel Hooibcenck, Ogroumk w 
Hietzing, koło W iednia, wymyślił nowy Bpo- 
sób uprawy gruntów, zkpewniająty *oślinom 
bujnićjsza wegetację, auiżeli każdy „inny spo- 
sób. Nowa ta metodą: zasadzą się. na umie- 
szezepiu pa gruncie , uprawianym pewnej li- 
czby rur lub rurek dziurkowanych, wysta- 
„« jących nad powierzchnia, przez które powie- 
trze atmosferyczne może: ddchodzić do wszy- 
stkich warstw, w których znajdują 'Bię ~ko- 
rzenie i "wywierać na”nier dobroczynny awój 
wpływ: Doświadezenia najściślejsze wska: 
zały, że w istocie sposoo ten szczególniej w 
ogrodach zapewnia liczne korzyści, które 
według p. Hooibrenck głównie są następu” 
jące: i limsiaoą qiti 
1) Najściśiejsze gliny pod wpiy weu li. 
cznych przewiewów powietrza, pochodzących 
z tych rurek dziurkowanych podziemnych, 
które je przenikają, rozdzielają się na tysią: 
czne drobniutkie rozpadliny i'stają się do- 
stępnemi dla uprawy; głębokość, do jakiej j 
powinny sięgać te dreiy powietrzne, zależy 
od przyrody i składu gruntus „cya > || 

2) Kiedy raz już grunt zusiał zaopa: 
trzony w te rurki, wegetacja roślin a SZOzE- | 
gólniej zbóż i jarzyn, staje się daleko szyb- 
szą. Korzenie znajdijąć ziemię, tozsypującą 
się w większej łębokosci, bardziej "się iza- 
głebiająę co ochrania je gd wpływu nagłych 
zmian temperatury na, powierzchni ziemi. 

8) Sprawiona przez przewiew pąwietrze 
większa przenikliwość * gruntu, wpływa na 
szybszę pochłonięcie wodygspadłej z deszczu 

04 przeszkadza twórzóRNeiQy wierzchniej sko- 


apy Z'drugłej sfrony y £zagie długich, gur | 


szy, znaczne pogłębienię korzeni „uch ania 
"= nig, ody wpływu, zewnętrznego suchego pówie” 
trza, i pozwala im czerpać z niższych:waritw 
wiłgoć, którejby nie znalazły wt górnych 
warstwach, "anons [RTOSOW ST 
624% Rarkij ce" umiesaczoBe +W. gruntach 
kwaśuych, ©dejmują. „im. zupełnie „szkodliwe 
dla „roślin przymioty, tak, że tam gdzie tylko 
rosną nieużyteczne trawy, można następnie 
zbierać najpiękniejsze siano; szezbgólniiej da- 
ją SIE spośtrzegzć pdmyślńe” skutłdjżnowej 
metody na gruntueh jterfiastych. i bagnistych. 
7 5) *Naayceniejzięmijpowietrzem, czyniąc 
ję dzinrkowatą i przenikliwą ,! ułatwia jej 
uprawę. Oprócz tego ta dziurkowatość nie 
pozwalając na gromadzenie się wody, daje 
możność ruzpocząć wcześniej na wiosne ro- 
boty koło uprawy.dso1 ujecie) w si 
6) Rośliny uprawniane ga. gruncią tak ; 
ulepszonym, rozwijają się znacznie w obję- | 
tości korzeni, a stając się bujriejszemi i sil-' 
niejszemi; muszą tyćzoa siebie: bsrdłiłź od- 
odległe. Zatem nie potrzeba” sal! takich grany 
taelr siąć lub sadzić tak gęsto jak ną zwy: 
cgajuych, co przedstawią znaczną oszczędnojć 
w nasionach, ae 
7) Nawozy Skuteczmej A RANA 
przejęte powietrzem, hiż "na wszelkie inne. 
Pochodzi to według p. Hoóibzenćk, +że,zie- 
mia nasycona powietrzem, zachowuje wilgoć . 
równiej na całej swej grubości, 4 skutkiem 
tego, rogpuszczanie się ciał powiększających 
urodzujność, lepiej i równomierniej się od- 
bywa. WOA g 
Jednem słowem w: Hóvibrenckintsy muje, 
że grunta nasycane w bem sposób powiefrzem 
wydają dwa vazy a nawet trzy zązy, tyle 
płodów co dune grunta, wydatek zatem na, 
nrządzenie rurek wkrótce zostaje odzyskany | 
W uprawie wina, w ten sposób przyspiesza 
się dojrzewanie, 'co'wpływa także na powię- 
kszenie dobroci winogron, 
7— "Zasługi rółnietwa znałazły w Paryżu 
uiedawno *tęgiego obrońog w p."Wołowskim, 
byłym członku towarzystwa rolniczego W 
Królestwie. Przewodniczący zebraniu ekono- 
mieznemu dowodził, że w przeciągu lat 10 
przemysł w wynalazkach zrobił taki postęp 
jak np. 1 do 10, a mogłaby *i*produkcją 
rolnictwa niemniej takiż zrobić, gdyby się 
tylko gospodarze do zastósowania wszyst» 
kich wynalazków pilniej brali. Na to wystą- 
pił p. Wołowski i dowiódł bardzo pięknie, 
że gdy wynalazki przemysłu są zostawione 
jedynie duchowi i rozumowi człowieka, to 
rolnictwo” ma nierównie więcej do zwalcze: 
nia, bo pracuje z natura, a reszte zostawia 
woli Boga. l .przekonał, że bardzo dobrze 
się zasłuży rolnictwo, jeżeli (w stosunku do 
przemysłu) wyda w tymże czasie jak 1 do 2. 
— Z Odessy piszą: Brak pieniędzy, ja: 
kiego już od czasu doświadcza miasto, do- 
szedł teraz do najwyższego stopnia. Handel 
upadł zupełnie, a sprzedaż „zboża odbywą 
się bardzo leniwo; najwięcej pokupu znajduje - 
jeszcze Ziarno, i to tyłko do umieszczenia w 


magazynach, a nie do wywozu. Urodzaje wy- | ścickiego w Wilnie. 
pt || | 0 Oj = mSS ppsa 


Wydawca Hipolit Stupnieki. Redsktorowie: Jan Dobrzański, Wita binii gh djniień 


“Diktat césarskf „VNO: ©. 


glądają przecndnic, mianowiete jare. Ludność 
robocza tłumnie tu przybywająca, znajduje 
zarobek przy kopaniu kanałów miejskich 
i przy drodze żelaznej, lecz sfera przemy- 
słowców zupełnie jest ogołocona z pieniędzy 
i zatrudnienia, Jaki jest brak gotówki u 0- 
bywateli, najlepiej dowodzą skromne zakupy 
maszyn: i narzęddi rolniczych, których w 
ciągu szesciu: miesiecy «b. r. przywieziono z 
zagranicy ogółem za 66.520 ró., gdy. tym- 
czasem lat poprzednich przywóz takowych 
w jednym miesiącu wynogił sumę trzy i 
cztery razy większą. * bry" 

av! Gazeta urz. Lwówska. podaje: -Ceny 
zboża poszły; w ostatnich ezasach cokolwiek 
w górę, jednak zmniejszył się pochop do 


kupna, odkąd o zbiorach w Węgrzech po- | 


myślniejsze nadeszły wiadomości.* Podobna 
stagnacja objawia się także na targach prus- 
kich. Na targach jeduak węgierskich ruch w 
handlu zbożowym bardzo jest ożywiony „i 
ceny idą w górę. Z północnych Węgiex przy- 
bywają spekulanci zbożowi do Rzeszowa, 
Tarnowa i Bochni, zakupują znaczne ilości 
zboża i wyprawiają je gościńcami karpac- 
kiemi. Nieprzesądzając ostatecznym rezulta- 
tom, które w krótec same. wystąpią na jaw, 
teraz już można -wposić, /że, zbiory „w, Pru- 
siech, dokąd (alicja znączną część swvich 
ziemiopłodów zwykła wywozić, nie zupełnie 
odpowiedziały oczekiwaniom. Od kilkn bo- 
wiem dni bawią w naszem mieście właściciele | 
młynów parowych +w: Prawsiech, którzy zna: 
czne ilości zboża ząkupują. x 
—* Na targu wiedeńskim praktykują, na 
stępujące ceny: cetnar potażu 16—19 złr; 
„lej rzepakowy 31—33 złr., olej lniany 33— 


„34 złr, 50 kr.; terpentyna galicyjska 27—29 


złr.; szerść końska 88-—YX łn; sortowana 108 

—125 złe. z Ugonów bydlęcych 44—47 zjn,- 
z kozłów 48—20 złęe=- «b 25 199; 

è — Nalargu twąwskiw, dnia 31. lipca pia. : 
cono: m. pszęnicy 3.56, „żyta 1.75, jęczmie. 
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PODZIW WZBUDZAJĄCY SRODEK, SPRAWIAJĄCY 
STÓŁ Wa" > AREN 
porost włosów, 
jest waławion., :i wyłącznyn. przywilejca. zas4ęzycona, lak awana +, 


, gi 1 $ 
POMADA TANNOGHININ. 
Kto nie ma jeszcze łysiuy; ten niebędzie jej, mial; alpo kogo zġobi juz Łystna, * 
ta pokryje sj włosem w ksótkim czasie, gdy użyje tej pomady według przepitn. 
W. przeciąga jat 10 uzyskano tylę dowodów jej zadziwiajątej skuteczności że do- 
tąd nie obudziło się jeszcze żadne powątpiewanie. Chimind' stanowi najgłówniejszą 
koś tej pomady, przeto przypisać jej należy te.nadzftyczajne skutki dzipłające, 
jakoż od wielu lekarzy prakżycznie zastosowywaną bywa. Przytem odpowiada ta- 
kowa swoją delikatnością masy wszelkim wymaganiom toalety; 2 powodu ,zaś, że 
do zamierzonego użytku wystarczają dwa słoiki, okazuje się jako jedeń z; najtaź: 
szych środków. 7 s=va wEWSAJKE mia ImirhDo $} 
KE Cena jednego Stolka wynosi Ż złr. 5U kr., za opakowanie żu kr. 
„ „Wszelkie obatalunki przesełają się tylko za gotówkę. albo przekazanie nkleży” 
tości przez pocztę. - E : pej, 
-Główny skład w Wiedniu u L. salze:, Leopoldstad, Pillerdorfgaśse Ñr. 5. 
Zapas utrzymują we Lwowie pp, P, Mikoiasz i A. Berliner aptekarze. 
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Plyn uwzdrawiający dla koni 
Franciszka Jąna Kwizdy w Korneuburgu. 

Po poprzedniem prakiycznem wypróbowaniu i zbadaniu go przez wfs'er ki 


'władze sanitarne, wyłącznym przywilejem JM. cesarza Franciszka Józefa rdla 
państwa austrjackiego, tudzież medalem w Londynie w r. 1862 zaszezycony, 
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nia 1.75, hreczki 2.37, owsa 1.68, kartofli | i w masztarniach JM. królowej angielskiej i JM. króla piuskiego, jak to do» 


83 kr 


Przyjechali d. 3Ł. lipca. 

PP. Mniszek Z. z Podóla, Januszewski: 
(Fis Ubienia; Gerlicz J;,zoWarszawy, ,Żał- 
kiewski J. z Kijowa, Kabajski L. z Krako» 
wa, Chwałibóg J. 4 Lipowiec, Skibniewski 
M. z Podola, rý WE- - 

Wyjęghali d. 31, lipca 


JEL 


PP. hu „Wodzicki K. do Olejową, Kę. | 


plicz M. do „Artagowa, Bokan M. do Mołda* 
wji, Torokiewicz M. do Pełtwi, Łukasiewicz 
G. do Przylipca 


z BEN 
Kurs lwowski, JE 
Z dria 31, lipca. 
Dukat holenderski . > « . 


Moskiewski: półiraperyał 
Moskiewski rubel srebrny 


Pruski talat kur. «11%6 6 1/66 
alio. listy zast. w. a: | , È 75:154 75 
alio. liaty zast. m. k | © 78! 

'Galicyj, ODIĘ. ‘tdem. BI 7298 

pożyczka narodowa. 2. | 7 E „81 

Akoye kolel żel. gsl |” [199 


„Murs wiedeński, 
z dnią 1. sierpnia. 


Bi opisu ann 


76]-r 
81/80 


ukaty cesarskie sztuką r 


c 5135 
rebro zg 100 zł. w. austr. „ . 


10475 ' 


U 


„Pecjągi osobowe na kolej žela- 
: znej galicyjskiej : 
ODCHODZĄ : ze Lwowa do Krakowa.i Wie- 
dnia o godz, 5 min, 10 rano — o godź. 1 
„h J minl 20 widezór, 3 | 
PRZYCHODZĄ: z Krakowa do Lwowa o 
7 "M godz. 8 min. 32 rano — v godz. 8 min. 
F Rt 


rar 20 wieczór sAa|( oidala sa lwiy 
Uwiadomienia. 
401 Zakład (S0 


KURACJI WODA 

połączony z gimnastyką, , jegż w 
Kisielce (we Lwowię obok rogatki 
żółkjewskiej). zimą i latom, otwart;. 


Franoiszek Medoey 
dyrektor zakłądu. 


BAWDAŻ `; 


af 
Elektro-Medyczny. 


Wynaleziony przeź braci Marie, do- 
sów w Paryżu, zamieszkałych re ulicy 
del'Arbre Sec Nr- 8, .z4 który otrzymali 
brevet na lat 15, leczy radykalnie wszelkie. 
go rodzaju ruptury.  Licznó' doświadczenia 
lekarzy francuzkiego fakultetu dowiodły, żę 
bandaż panów Marie, użyteczuiejszym jest 
od wszelikicw bandażów dotąd wynalezionych, n 
a to ze względu doskonałego. podtrzy my wa”, 
nia ruptur -znacznej objętości, jak również z 
uwagi ma 'ha jego działante ełektro- medyka 


ine, które wybornie leczy te niemoc. Scieśata 


i przyprowadza do normalnego stanu części 
tworzące rupturę, leczy zaś w bardzo krót-; 
kim czasie. Po RE lą 
Cena prostych, bandazów 20 złr., A 
dwójnych i pępkowyćh bandaży 30 żłr , dla 
dzieci AS zł. Do każdego dołaczona jest 
metoda użycia. , 
Dostać móżn4 w Aptece we Lwowie u 
Z. Rakera, w':Krakowie u:p. Mtiezyńskie- 
a. w Składzie materjałów aptecznych p. 
allego w Warszawie, tudzież u p. Chro- 
. 328 0:0 


| DZIECHÓWIE A. Jaskiewicza, w RZESZOWIE. p J. Shaker, zp w SAMBORZE , 


— || cej gkuteonzności w rozmaitych słabościach od lat wielu w kraju 


I| pet balsamu, poczem woda zahieleje i później 


cii gł 


„ski, w Folticzeni C. Worceł, -w pn 
U 


| w Husiatynie atr. p. 
hap. Je 


wodzą chlubne uznania wyrabiającemu ten płyn przez dotyczące urzęda ma: |: 


sztlerskie przesłane, zjak najlepszym skutkiem używany, gkazuje dięrnad- 


zwyczaj skutecznym ną zbezwładnienie, reumatyzm, zwichnięcie, podbicie itp. 
utrzymuje konia wytiwałym i raźnym nawet przy tajwiększdw natężetfiu, do 


najpóźniejszej starości i służy szczególnie du wzmoenietiia 
ez ` powrócenia sił po większych trudach. 
Cena flaszki I złr, 40 kr. wał. austr. 

Mniej jak dwie flaszek nie mogą być rózesłane; za opakowanie liczy kię 30 Ri i"a. 
„ Główny skład u F. J. Kwizdy w Kórneuburga, 
dokad się panowie aptekarze i kupcy w celu wzięcia w komis pónieniónega 
artykułu zgłosić zechcą. Sklady we Lwowie u'pp Konstąntego iskier- 
skiego, u aptekarzy Piotra Mikolasza, i Zyg. Rukera (daw.| Tómanna ;. 
W BOCHNI u Niedzielskiego, w BRZEŻANACH W} Maigh,  wiEZÓRNIOWÓACH u J. 


*"Schnireha. w KRAKOWIE u M. Jawornickiego, +w-ŁEZAJSKU u.J. «Hirsehfelda, P 
WYM SĄCZU u Kosterkiewicza Wdowy, w PRZEMYŚLU u Fe A SEMNA 


przed vaide 


w STANISŁAWOWIE n R, Switalskióĝo, 


J. Riedla; 
i NOPOLU u A, Morawetza, w ZALESZCZYKACH u J. 


Jahina 
Kotrebskiego, 


w TAR. 


SŁAWNY BALSAM VETORINIEGO, 


Aprobowany przez fakultet medyczny we Lwowie i c. k. giibefninn:' Galicji, 
tudzież przez ces. rosyjskie kólegjum gubernji wołyńskiej, dla nadawyczajnej skuteczności 
w rozmaitych chorobach i cierpieniach. — Upoważnieniem komisji rządowej Spraw wewnę. 
trznych i Policji królestwa Polskiego, po dokładnem przekonaniu się 0 zhawiennych skut 
kach na chorych w.lnzaretąch . warszawskich, lubelskich i innych, na moe |raportu rady 
ogólnej lekarskiej do sprzedaży uprawnionym został. — Od lat kilku również w c. kr la- 
zaretach wojskowych wiedeńskich z najlepszym skutkiem używany b$wa, W, ńajnowszym 
zań czasie u ministerjum spraw wewnętrznych w Wiedniuupoważniło sprzedaż tego balsamu 
w całejm onąrchji, ? 1 i no 3 = 

© "Fem niezrównauy, przez różne towarzystwa uczone aprobowany, kr dla atefwicjąć 
: „A I ża gramićą używany sro- 
bez reklam i przechwałek z każdym dniem niozbędniejszym i g a używany 
Części ciała słabością nerwów, kurczem  reumatyzmem i t. 


w naj 


dek,. 
a p. db 
nfdeHdonlcyreux* 


swoich nądzwyczajnych własności w lazaretach wiedeńskich 
peig RE Ao używanym, jak dowodzą liczną i 
komitszych lekarzy złożone W każdym głównym składzie. 
W zapaleniach ócz Okazał się balgan: Vetoriniego bardzu skutecźhym| używając gu 
w następujący sposób : do półkwaterki czystej żródłowej wody wpuszcza się 10 dó'15 kro 
7 ja Umaczawszy płóciannk ciem 
mywa się jekko oko kilka razy — toż samo można robić okłady, z,tejże 
Jako środek by KASE PC 
jgć go w czwartej części z Woda, nietylk 
adzi zmgyrszczkię do płukania nast 
ZWANEJ „CAries* gaga e, oczy jemny odór zupełnie od - 
nżywania jest przy Każdej zeczce, Flakon pala e ztuje 4 złr. 50 kr. 
Balsam Kroplamai ut gorącą lopatke ARA WEZ ANYCA wońj wydaje 
kosztowniejsze zagraniczne pachnidła do odświeżenia powietrza W salonach zip ćłofe 
w Bernić Sciotolia i! Krupśchek, 


od roku ciągle u majle- 
pochlebne ząświądczepie pajzną; 


z wodz użyty, zęby „od pitci 
ala i dziąsła wzmacnia. — Opig 
„B 
p naj: 


| Skład główny uttzymują: w ĄAlunic Priester, 


(dawniej Laneri), P- Mikolasch apt., Z. Ruker i B. Stilley; w Nowym- Yorku: Bereudsohn | 
| w Ołomuńch Gebrbausor, w Opawie Adolf Hanke, w Peszcię J. Toro 

spółka, w 'Preszburgn Fr, Heinrici, „w Pradze B. Fragner, J. First, 
Vęetecka, w Rzeszowie J. Schaiter i spółka, w Salzeńrgu J. Hingerttyker $ 
w Sanoku J. re | w Washingtonie Juliasż Lesser, w Wiedniu Fr. Pleban, J. D. Poh- 
manj J- Voigt i 3- Weiss- siyjesa ioiei aino 4 
| R pojedyncze składy mają: w Białej pa. .Fiiotkwwaki, w Bilski p, j. Hankę Ag G. 
| Sukanny apt pod czarnym orłem, w Bochni p. Nie A i 
w:Bradąch ppa Y- loher i'Nenstein, w Brzeżanaćh pp. F. { 
ursztynie p., Ngcki, w Brzostku Porf. Zieniewicz, W Cieszynie p. Schroder, w 
edóh p. J. Rożański i Ign. Schnirch, w Dębicy p. J- Masłowski, w Dzikowie 


W. Nentwich, Fr. 


KIN 


burgu totthelf Voss, p. Lonis Krū i - 

|. burgi p, Gott Feliks Michalewicz, w Husiatynie ros. p. Grzybowski , W 
Jaworowie p. Gawlikowski, w Kaliszu p. Szlesi ge, w Kamieńcu pedei- 

Kentach . Mrozowski, w Komaryfe p. Edycie . w Kołomyi pp. 

t. I Kupfermnanu, w Krakowie p. Stockmar w Krakowcu p. 56. 
ubrzański, w Krośnie p: "e L, Chodacki, w Krzeszowicach p. Stehlik, w. Leżajsku p. Ma 
resch, we Lwowie p i7benbergęr apteka pod węg. Koroną, apteka poi Złotym lwem, apteka 
pod złotym słoniem, 


Rohm, w 
skim p. Dr. Petalas, w 
Nowicki, J. Sidorowicz 3 


brw; Mościgkach p- Sząlbot, w Narolu. p. [ederbusch, w Oświęcimie p. W. Polaczek, w 
Przemyślu pp. Bajer, Nahlik i Praczyński, w Przemyśłahach p. Międlicki, w Przeworsku 
"p. F. Świtalski, w Rawie p. Diestl, w Radziechowie „p +A- Jaśkiewicz, w Rozdole dł Krzy 
żanowęki.. w. Rymanowie Pp. E, M. Buvski, w, Bgawadowie p, K, Marecki, w Samborzy 
pp. Gilatowaki, Riedl, i Kriegścison, w Sokalu p Mussil, w Sokołowie | 
żowie p; Zajączkowski, w Nowyno 
"W, Majewski i Rudolf Świtalski aptekarz, w, Sgdziszowie p. J. Kownacki, w Sieniawię, 
p. £. Mańkowski, w Strumieniu p. Różycki, w Stryju p- J. Sidorowicz, w Tarnopolu p. Mo- 
rawetz, w Tarnowie p. J. Jab, w Turce p: Mo Pintek, w Wadowicach p. Górecki, w 
Wieliczce p. F. J. Wentorek, w Zaleszczykach. p. J. Mosdrębski, w „Żółkwi p. Krzyżanow” 
ski, w Złoczowie p. Petescb, w Znrawnie p. Postępski w Zatorze P" Winnicki, w Limano: 
wie J. Haverland. 
gF PP. przedsiębiorcy, którzyby sobie 
-,raczą gię zgłosić ,do jednego z głównych składów ! 

x Cena dla Austrji jednej flaszeczki kosztuje 1 złr. 50 kr. w. a — dla Niemięe i pru: 
ski talar — dla Rosji 1 rubel w Śrebrze — Dixy Anglji $ szylingow — dla Francji _3 fran- 
ki — dla Turcji 24 piąstry — Ala Ameryki /, dolara. i 


; gulądka qte Lekarstwo to 


EE OO EEEE ZY R Z. ONE. - Z a 


poszukiwańszy m się staje. 

z 5 - tknięte i tak zwany | 

krótszym czasie nacieraniem zupełnie nzdrawia ;, fiukaye, ból Krt S d 
PSE „ ZEDÓW 


i głowy cndownie prągie odejmuje w. szkorbucję z; je wszelkie -pa j ledane * 
środki. Na rany wszelkiego rodza ji okazał al Brórez A ua j. dl * gb 
| ` iwisńczonę ipomade 1 


szmatkę, prze“ 
A mieszaniny; oo g 
ma, także niepoślednie miejsce, nibówiem tżyw:i 
o niszczy piegi, ale utrzymuje Peoro bln a i 
, lszczególni U 


Zastlipnje:" 
w Hamburgu Louis James Mayor, w Krakowie pp. J. Jahn, J N° Wiftór, F Moledźniski! 
Fapt pad barankiem, w Lineu A” Hofstattew, i Vielguth i syn, we Lwowie: pp. A. Berliner 
i A. Thalmayer i. 
. Berthold ” 


Niedzielski, w Butoni p. Kordrebski i Kercel | 
rF i Fadenhecht, wi 

Czernftow-'! 

p. N. Eftrzyńrn 


. Hełm, w Gródku p. Tomaszewski, w Hsm 
p. William 05 Robantaqhn, 7 Soleher, Wedi 
afómławiu | 


p. Horn i-p, Brun, w Lubaczowie pi: Maresęh. w Łańcucie p. Swoboda, : 


3 > JDapczak, w 'Strzy=” 
Sączu p. Koaturkiewićx 'spądkob., w: Stanisławowie pps: 


Życzyłi wieć ten balsam w Swoim-=/fskładzie 


168 (20—0)" "1" 


'PERLES 


| PURGATIVES W <GUxruin. 


leg Pigułki kształtu perdł p. W. Guyon, są 

MaRzYskkięh lekarstw czyszczących najdo- 

odniejsze dó przyjęcła i najsktteczniejsze 

przeciw zątwardzenii, żółci, fłegmie, boleści 

} A można zażywać 

w Każdej gódzinie dnia bez zachowania dydty. 

Flaszóczka*z 60 pigułek złożona, kbsztuja 

1 złr. 50 kr., Z przesełką 1 złr. 70 kr. _ Du- 

stać można we Lwowie 'w aptete Zygmuńt 
lemikon dy "AH 323 5—0 


SLELO ETID EEDI PID PIDE, 
| les =ayróbkrajowy. ©: 


„Woda balsomiczni i 


i wzmachiająca nA zęby. 


Woda tia, profesora Siraskiego 
przy wszechnicy lwowskiej, celu- 


jąca w każdym względzie jak | 


SPOP Dr CH 


i najzbawienniejszemi skutkami, u 
śmierzając bole zębów, wzmaenit - 
dziąsła, ucliyla nieprzyjemny «©- 
dór ust, i zliawiennością <śwoją s 
staje na równi z wszelkiemi , 


O 


i nalepszemi wyrobami zagra: , 
> nieznemi tego rodzaju 


2.00) 


O BO GOO 


"7"! 'równićż jak i 


Proszek na zęby. | 
który złożony z pierwiastków se. 
ślinuych, utrzymuje: czystość vj 
białość zębów, »uchyla-; wszelkie 
-.krugzenie i psucie się tychże. 
Cena fłakonika 1 zir. w. a,, 
Cena proszku 40 centów. _ 
Jedyna wyrobnia i główny skład 


j 
„w aptece Adolfa Berlinera we 
Lwowie (dawn. AH. za 


DGE 


pa 


Składy na prowincji: w Brzeżanach u” 
p Fadeńkechta, w::Brotlach u aptèk - 
ensteina. w Jarostawiu u pp. Juśkie-. 
wiczów, w Czerniowcach u p. Schniu-' 
cha, w Kołomyi w p. Kupfermanna, sws 

ag Krakowie i Tarnowie u p. Jahma, w 
Stanisławowie u aptek. p. Świtalskie- 
80,,w' Rzeszowie u p. Selter Spółki 
| i u aptek OWĄ r tua 

. 168, 8=0*" 
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A -we -'Iwowie, 
do nabyci 
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jot 
' Słauownym Paniom, kuprzeszkva 
"dzeniu wypadaniu włosów, dwwszya 
<a, a egz. e 
wych, polecamy sławną i tywią» 
'ezneróż 'situtkami ipimie 


ad EE? u 01 
"Meditrina 
połączoną z wodą orjentaing, 
kuóreto wyroby, posiadając. sławę + 
eiropejską nie. potrzebują już dai 
szych pochwał í "wyszczagófmeń ` 
wiemności. 
'Stoik 'pomady Jakoteź flakonik wody 
sprzedaję się po 1 zl, 80 kr. w. 4 


Wiedeń w e. k. aptece nadwornej. 


“l Główny skład tejże we Lwowie 
*w'hptece pod Opatrznością Adolfa 
Beorlinera, .dawntej Lanerego. zkąd 
'wygełkie obstałunki jak najstaran- 
P, Nie elski „FE 
detmecht * Buczacz. M. Li 3, 
'Czdruiowce: J. 'Tomanek" apti, 
9 


£ 


bå- © 
zbą- & 


niej uskuteczniają się, P 
Mniejsze sklady; mają - B Qekui 
iej Brz eż! any Fa. 


ns B:oBebro- 
oto 


per 
LEN A. gar Leon Fe- 
uc isko: Manac „ Ma- 
nasterzyska: J. Lipachitź Oto. 
muniec: M. Koberg Przemyśą; 
Ed. Machalski, Pomorzeny: Mo- 
maczyński aptekarz Radowee J. 
Schnirch, Rzeszów: Fri, Schajer, 
Sambor:. GET apt, ł St. 
'Riedl apt., Sanok: J.Jaklitach, S ta- 2 
‘nistaw ów: 3. Tomdnek apt, Stryj: © 
Jò Sidorowicz * apt, -Snozawa. G. 
Worall apt.: Tarnopol: ©. Latinak 


1 


i A, Morawetz, Tarnów: Ą. Jałp, . 

iwa: P. Biłńmer apt.. T ikk 
wice: Wład, Kłoczowski spt Tuy- 
ka: Av Czyrniański, Zakols rozi y i : 
J- Kodrębski: i w innych -aptekach 
miast zagranicznych (400). Za prze- 
każanien należytości przez pocztę ro- 
zseła dónt komisowyM. Mally w Wie- 
doin Wieden, 


a 


4123 (6—0)**, 
0800000600000006000006 


de W ian 


